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Decydująca walka o prawo!
Na ja k ie j  p la tform ie  rozgryw ać sio bo­

d z ie  l is topadow a w aika  w yborcza?  Czy 
rzucone  w o rędz iu  P re z y d e n ta  Rzpiloj h a ­
sło refo rm y konsty tur  u zdoła istoinie tak  
w stu pbocoulacli pochłonąć uwago i inyśl 
polityczna k ra ju  i czy w myśl życzeń sa­
nacji będzie  tym p a ra w a n e m  k tó ry  zasło­
ni sanacy jne  grzechy i zam ieni się w sz tan ­
d a r  bojow y?

Jeże liby  ty lko sposób  z redagow ania  
Ustawy konsty tucyjnej,  ścislosć jn aw n i ,  za 
je j  a r ty k u łó w  i p recyz ja  użytych o k reś leń  
m ia ły  decydować o losach państw , o ich 
u s t ro ju  i p raw ach  obyw ate lsk icn  — ja k ż e ­
by drżeć m usie li  o podstaw y us tro ju  p a ń ­
stw a i ich bezp ieczeństw o obyw ate le  ta ­
k ie j  np. F ranc ji ,  czy Stanów  Zjednoczo­
nych, k tórych  konsty tuc je  dźw igają  na 
sob ie  cechy w ie lu  dz ies ią tek , .w zg lędn ie  
przeszło  w iekow ego  is tn ien ia!  T a k  je d n a k  
n ie  jest, a to dlatego, że zasady, w yrażone 
w  konsty tucjach  tych dem okratycznych  
państw  tkw ią  g łęboko  w ^wiadomości^kpo- 
łeczeństw i n iem a czynnika, k ló ryby  się 
ośm ielił  u s taw iczn ie  na ruszać  jej pos tano­
w ien ia  i do sv. oicb naginać  celów W szak  
w  konstytucji po lsk ie j  z m arca  1921 w y­
starczy jed en  tylko a r tykuł.  2-gi zmienić, 
w zg lędn ie  w p rak ty ce  go w y kos /law w , b ' 
tern sam em  obalić istotny .sens w szy s tk ich ' 
pozostałych. Nie znaczy lo oczywiście, by 
obo ję tną  być m ia ła  kwe.-tja s ta ran n eg o  
o p raco w an ia  pos tanow ień  konstytucyjnych 
i tak iego  o b w arow an ia  jej p rzew odn ich  
idei, by o ile to ty lko jest w p raw ic  pob- 
tycznem do o.-m.gr.ioeia — u n ik n ąć  w ątp li­
wości, jak ie  w życiu codz iennem  nasuw ać 
się. mogą. J e s t  to u nas  tem b ard z ie j  k o ­
n ieczne , że m łoda re p u b l ik a  polaka n ie  
p o s iad a  b-rłi I ra d y c t j  życia państwowego, 
w jakich d em o k rac je  zachcen ie  znajdują  
dużą  gw aranc ie  p rze s trzeg an ia  zasad sw e­
go ustro ju .

Najważniejszym jed n ak  w aru n k iem  
is to tne i refo rm y s tosunków  jest  w ysun ię­
cie na p ie rw szy  pian  obow iązku  poszano­
w ania  p raw a przez w szystkie  czynniki 
w państw ie . Cóż z lego, -choćby najbliższy 
S rim  najlepsza  uchw ali1 konstytucjo, o k a ­
zał sic n a jb a rd z ie j  p rzew idu jącym  l w sze l­
k im  możliwym wątpliwościom sta ra ł  się 
zapobiec — jeżeliby n a z a ju trz  m iały  nie 
zacząć tak ie  z uowa, już ..u lepszona '1 kon- 
gflftUtcją i nr a-z!-: i iakieb k ra j  calv byl wi­
dzem p rzez  e.alycli lat cztery. Nie t ir iny  
zaś żadnej, na im nie isze j  w skazów ki,  by 
pod tym względem, s tosunk i miały ulec. 
zm ianie , jak rilngn obecni Judzie i obecny

: Katastrofa lotniuza "  Hiszpanii
M adryt, 4  9. P odczas  ćwiczeń f lo ty  h isz­

p ańsk ie j  w pobliżu p rz y lą d k a  P rio ro  koło  Fer- 
rolu w y d a rz y ła  się w czora j  w ielka katastrofa  

. . .. lotnicza, której ofiarą panie 8 osob. W ielki hy
r z ą d ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  c a n a c j a  o d c z u w a  df , w ojsk  k j g L  przez k o u tra d m i i 
ż y w io ło w a  n i e n a w i ś ć ,  j a k a k o l w i e k  b y  o n e  , , 1

1 .  raka w k:

system  pozostaje  u władzy7. Do system u

były p rzew idz iane  konsty tucją , gdyż kon  
troia ze s trony  p a r la m e n tu  pociąga za sc 
bą konieczność zdaw ania  sp raw y  z gospo­
d a rk i  f inansam i publiczncm i, z całego sy­
stem u nadużyć i samowoli.

Nie bodzie  w7ięc w7alk i w w yborach 
o tak ie ,  c zy ’ inne  reform y postanow ień  
obecnej konstytucji, o rów now agę k o m p e ­
tencji władz, w zm ocnien ie  s tan o w isk a  rz ą ­
du, czy o try b u n a ł  konsty tucyjny , lub  o g ra ­
niczenie  n ie tykalności pose lsk ie j .  Są to 
zresztą rzeczy dziś już zupe łn ie  bezsp o r­
ne. Co do szeregu  n ieodzow nych re fo rm  
w7 konsty tucji  m arcow ej p a n u je  ogólna 
zgoda s t ro n n ic tw ,  stojących jedn ak że  na 
s tanow isku  kontro li  działa lności rządu

R ozegra  sic na tom ias t  zasadnicza w al­
k a  o to, czy rządy  w Po lsce  sp raw o w an e  
być m ają  pud kontro lą  p rzedstaw ic ie ls tw a  
na rodu ,  czy też u l i  walić sic  m a system 
dykta tury ,-  gw aran tu jący  obozowi sanacy j­
nem u u t rzy m an ie  się  przy  zdobytych p rz e ­
w rotem  m ajowym  placówkach.

Żc w ypadk i dobiegły do tego etapu , 
Fakt ten  przy ję ło  spo łeczeństw o z n iew ąt­
p liw ą ulga. Szybki b h 'g  w ypad k ó w  n a k ła ­
da je d n a k  obow iązek  rychłego  p rz y s tą p ie ­
nia  do organizacji  p ra w o rz ą d n y ch  s to su n ­
ków w państwie- Sanacja  znalazłszy sie 
w c iasnym  zau łk u  bez wyjścia, poszła jiod 
p re s ją  sytuacji n a  wybory, licząc na  zobo­
ję tn ien ie  opinji publicznej dla sp raw  p a ń ­
stwowych. P rz e z  całych lat cztery  p ra c o ­
w ano przecież, usi ln ie  nad tern, by wytwo­
rzyć w7 n a ro d z ie  świadom ość, iż nie on

ra la .  w k tó ry m  zna jdow ało  sic 2 oficerów i 
podoficerów7 z n iew iadom ych przyczyn  zapalił 
się vv powietrzu i ru ną ł  do wody. A parat za to ­
nął wraz z załogą.

" - -   : 0 : -------------

ZAGINĄŁ SAMOLOT W IEDEŃ— ZURYCH.

W iedeń, 4. września. Z Im b r u k u  donoszą  
o zaginięciu sam olotu  pasażersk iego  kursują ,  
cego na linj! W iedeń  —  In sb ruk  —  Zurych. 
O sta tn i  raz W id z ia n o  sam olo t ponad  miejsc o - , 
wością Kruenn, gdzie d o s ta ł  się w mgłę. Od 
tego  czasu zaginął i mimo energ icznych  poszu- j 
k iw ań  nie został odnalez iony. I s tn F ją  obawy, 
że podczas m gły  uległ w górach  k a t a l r o f i 1. 
Samolot leciał bez podróżnych.

s. o. s.
Marsylja VFAT). P a n w ip c  , .A m ste lkcrk“ du 

nosi. że p-od 42 at. 30 min. szerokości północ J  
ncj i 9 st. i 42 min. długości zachodniej paro- j.j 
wiec grecki .A ss im acoW  anajdu je  się w b a r ­
dzo. ciężkiej -.ytuacji i woła o ra tunek .  . j

Znamię ind ywidualnej 
artystycznej twórczości

Zakład budowy 
organów

g j iH  . j j
K a rn ió w ,

C zech osłow acja . 

Zał. r. 1873.

Dotęd dostarczono

2.425 organów

r a . I . k i l k a s e t  w  P o l s c e
Jak Janów-Olesiowie o p/Katowicami 75 
i  manuały Łódi 60 gŁ, 3 man.. Warszawa, 

Kraków, Lwów. Poznań, Lublin Ud. 
O r g a n y  R I E G E R A  a ł y n ą  n i e  t y l k o  

w  P o l s c e  l e c z  n a  c a t y  f w l a t  *

"i1*"

"cl -ct nic lwic, co roMC.
KIEROW NICY STRONNICTW  OBRADUJĄ W SEJMIE.

Warszawra, 4. 9. (Telef. wł.) W  g m achu  sej­
mowym panow ał we czw artek  d aw no  n iew i­
dziany  ruch i ożywienie. P rz y c z y n ą  tego  był

s a m  o .- s o b ie ,  a l e  k t o s  i n n v  za  nie g o  m y ś l i  . , ,  ,. ■ •. , ,, . 1  • , , ,  ;  • 1 • „ niezwykle heanv z jazd rozum nych  b. po-iow.1 jego losami k ie ru je  W y tu o rz e n . t i  tej sa-j  ' . 1 J v
n ;o j  p s y c h o z y  m a j ą  d z i ś  s ł u ż y ć  s a n a c y j n e  Najliczniej zjawili się p r z e d s ta w ia n e  rożny eh 
b a l o n y  p r ó b n e  o z a m i e r z o n y c h  j a k o b y  i go- 
' u j a c y c h  s io  j u ż  n i e s p o d z i a n k a c h ,  a  m a j ą ­
cych nastąpić, p rzed  w yboram i.  Nic sądz i­
my. by obóz sanacyjny  zechciał ryzykował 
podobno an tykonsty tucy jne  im prezy ; de­
k re t  ^ re z y d e n ta  rozp isu jący  wybory, w y­
cze rpu je  w szystk ie  możliwości, da jące  sie 
w ram y konstytucji ujać. — bez  reszty7. Za 
da leko  zaś jest od m aja  1926 roku , by 
można mówić o now ei p ró b ie  zam achu 
stanu

Do te j  w alnej roz,prawy o p o sz a n o w a -1 na którą otrzym ali zaproszenie  
nie p raw a  t rzeba  przygotow ać się dosko- Omawiano na herbatce sytuację  
nalp, b>T była n iety lko zwyf ieską, ale 
w co w ierzym y — ostateczną.

Dr J. W archalow ski.

Katastrofa samolotowa w Warszawie.
2 hlnikńw zginęło. —  Sp łon ił dom.

W arszawa. 4 września (Tel. wł.) Dziś przed drugiego pietra w ścianie domu w mieszkaniu
południem w y d a rzy ła  się , w 
szna kat?ftrofa sam olot'w a ,

W arszaw ie stra- stolarza Lendenbacha, poparzy ł c iężko jego żo-

7,3 sobą śmierć w płomieniach u w  lo tn ików  
w ojskow ych  a p o n ad to  kilka ofiar w ludziach 
cyw ilnych, k tó rzy  zostali ciężej lub lżej po­
szkodow ani w pnbli/.u spadającego sam olotu. 
-© g e d z  11 przed południem wylecia ł z lo tn ; - 
s k a  w oirlyowego sam olo t ćw iczebny ze s t a r ­
szym szeregów rem Marjanern Jerzym 1 podcho­
rążym I,e<w»ni Pedzicbem . W 10 ininiP po 
opuszczeniu lot Ciska, gd y  a p a ra t  zna jdow ał 
się na w y so k o śc i ió k o lo  200 m. nad ulicą K o ­
p ińska .

aparat zaczął gw ałtow nie spadać,

nrzyr.T.pm zaw adził na w ysokości kilkunastu  
m etrów  rtad ziemią o przewodniki elektryczne
wyc-ciMego napięc ia .  N as tąp i ło  k ró tk ie  spięcie, 
ap a ra t  s tan ą ł  w płomieniach i w  tej -samej 
chwili

wybuchł zbiornik z. benzyną. 

S p ad a jąc y  sam olo t w ybił otw ór na w ysokości

któ ra  pociągnęli, nę. a n a d e p n ie  runął na pa r te row y  dnm ek d re ­
wniany. k tó r y  *uę zapali). W  sąsiednich do­
mach w ybuch  spow odow ał wwpadnięck- szyb. 
przyczem odiam ki szkła

zraniły kilka osób.

Na miejsce w yp adk u  p rz r b y la  natyc.brniiJtil j>o- 
licja. pogotow ie  ra tu n k o w e  i s t raż  ogniowa.. 
Z a ję to  się gaszeniom ognia, mimo to  d rew n ia ­
ny dom ek. na który spadł sam olot,  snłonął. 
7. pod zgliszcz i szczątków  a p a ra tu  w y d ob y to  
zn ieksz ta łcone  i

zw ęglone /w ło k i lotników .

k tó re  sam och orłem w ojskow ym  przewieziono do 
kostnicy w szpita lu  Ujazdowskim . P o n a d to  za- 
jr to  się ra tow an iem  rannych . Nainięhezpiecz- 
n ir i  poparzona Lengcnhaehow a o d \ , :eziouo do 
szpitala. Ponadto opatrzono jeszcze kilka n oli. 
k a fa s t ro f a  zg rom adziła  na  ulicy K op ińsk ie j  
t łum y  publiczności.

 O— -  •

u g rupow ań  centrow ych i lew icow ych. K om ite t  
. ,centroIcwu“ radzi nada po całych dniach, 
ponad to  poszczególni działacze toczyli zo so ­
bą r o z a n n y  w kuluarach.

Zjawiło się też wielu posłów z B B„ albo­
wiem i w „sanacji4’ rozpoczął się już ruch i na­
rady przedwyborcze, w e  środę wieczorem od­
była się

. u oułk. Sław ka herbatka,
nejzaufansi. 
polityczną i

kem panję wybcrczą W e czwartek rano w mie 
szkaniu księcia < Lubomirskiego zebrali się na 
narady konserw atyści, w piątek zaś mają się 
odhyć u pułkow nika Sław ka narady przywód  
ców  noszczegóinych odłam ów B. B. praw dopo­
dobnie w najbliższych dniach ogłoszone będą 
jakieś rezolucje polityczne. Jak słychać jednak  
z kół sanacyjnych, w B. B.

nie zapadła jeszcze decyzja, 
czy  pójdzie się do wyborów jako jeden blok, 
czy jako kilka ugrupowań nod różnemi nazw a­
mi. D ecyzje co do tego mają zapaść dopiero 
koło 15 września

Duży ruch przedwyborczy zaznacza s<e rów 
nież wśród żydów. Na niedziele  zwołali oni ze­
branie sy jon is tycznej rad y  naczelnej,  a  na w to ­
rek  zjazd w szystk ich  kom ite tów  sy jon is tycz­
nych- •

. O rtodoksi zwołują zjazdy na tyasa-oh we 
w szystk ich  niemal w ojew ództw ach  wschodnich. 
Zamierzają oni w ystąpić osobno do wyborów  
jako lista, popierająca rząd m a^ z. P iłsudskie­
go . J a k a  k an d y d a tó w  ortodoksi w ysuną za­
pew ne dw u rabinów: jednego  z L u c k a  i d ru ­
giego z B ia łegostoku  1

Należy wkońc.u zaprzeczyć wiadomościom 
n iek tó ry ch  pism. jakoby  w osta tn ich  dniach od 
b '  ła  sie R a d a  Naczelna Stron. N arodowego. 
W  osta tn ich  dniach obrf tśkfra ł jedynie  Zarząd 
Główny S tr .  Narodowego.

Czbść  żydów poprze „sanar;ą“. •
W arszaw a, 4. 9. (Tel. wł.). W śród  m niej­

szości narodow ych  rozpoczęto  już p rz y g o to w a ­
nia do  kanapamji wyborczej. W edle  do ty ch cz a ­
sow ych m formaeyj Ukraińcy7 zamierzają u tw o . 
rzyć w spólny blok na terenie M ałopolski, na 
kresach zaś pójdą razem z Białorusinam i. Niem  
cy będą dążyli do połączenia się na tertnie  
Kongresówki, Poznańskiego i Pom orza. Co do 
żydów, to  sy joniści maja dziś rozpaczać  obra­
dy nad knmpa.nją wyborczą. W  l iw o c k u  zaś '  
nod W u ^ z n w ą  odbyto  sie w  m ieszkaniu  b. po ­
sła K irs ch b rau n a  poufne posiedzenie  w7 oprawie 
s tworzenia  bloku gospodarczego ,  k tó ryb y  
współpracow ał z ..“a n a c ja 11 i na czele, k tó rego  
s ta n ę ! 'w  Kirschbraun i W iślicki

1 . Ki ił

Stan zdrowia nos Oabskiepa 
pogorszył sią.

W arszaw a, 4. 9. (Tel.  wł.). W stanie zdrowia 
w icem arszałka Sejmu p. D ąbskiego liastąoiło  
pogorszenie. Jest 011 bardzo osłabiony , tak, że 
nie w olno mu przyjm ować i prowadzić ro/m ów . 
W piątek ma się odbyć ponow nie konsyljum  
lekarskie.

U STAW Y NIE BĘDĄ ZMIENIONE.
W arszaw a, 4 września .  (Teł. wł.). P ra s a  zbli­

żona do rządu  zaprzecza  dziś k a teg o ryczn ie  
pogłoskom ja k o b y  w najbliższym czasie m ia i f  
s.ę ukazać  jak ieś  dek re ty ,  zmieniające obowią­
zujące u s taw y  i jakoby7 rozpatryw ana 1 była 
sprawa p rzyw rócen ia  d e k re tu  prasowego.

Podpalała dbmy joialnych Rus nów.
Lwów, 4. 9. S aho tażyśc i  u k ra iń sc y  w  Zło­

czowie podpalili zabudow ania  g recko-ka to l ic -  
kipgo księdza dui-yka Splunęła  s todo ła  i spi­
chlerz. Ksiąda; Juryk należy7 do przyjaźnie dla  
Polaków  usposobionych księży ruskicn. Jako  
p ode jrzanych  o sabo taż  aresztow ano trzech  
studentów  ukraińskich

Kongres Izb Przem. Hcndiowych-
Lw ów . i. 9. D alszy  ciąg obrad kor.gresu Izb 

1 rzem ysiow o-hand Iowych odbył się w dniu dzi 
siejszym  o godz. 4 po poi. Prezes PKO. w W ar­
szaw ie p. Gruber w ygłosił obszerny referat na 

warunków obrotu bezgotów kow ego. Po  
uchwaleniu rezolucyj kongres zam knięto. -
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c i c p  p l s i a  in n i? .
Przewidują własną klęską.

P o s p ie s z j t  sio „Czas", om aw iając  szan­
se wyborcze bloku  „cen tro lew ow cgo" . Blok 
lak i albo w ogóle nio p o w ita n ie ,  a lbo bo­
dzie koalic ją  trzech  ty lko  lub cz terech  
stronnictw . W  każdym  raz ie  my nio bę- 
d z’emy pom agać socjalistom do zdobyw a­
nia mandatów.

Co będzie  w przyszłym  Sejmie, t ru d ­
n o przew idz ieć .  Jeśli  znowu pojaw i sio 
w gm achu Sejm u g ro m ad a  uzbro jonych  
ludzi, to może znowiy s tronn ic tw a  z jedno­
czą sw e s 'ly , by ra tow ać  Polsko  przed 
katastrorą. P rzec ież  i wt życiu codziennem , 
gdy w ybuchnie pożar, to n ie  w ah am y  sio 
gaaić- ognia choćby z pom ocą np. tych, 
z Którymi p row adz im y  długi i zacięty p ro ­
ces. A lbo gdy na wsi pojawd sie o b łą k a ­
niec, to bez w zględu  n a  spory7 o m iedze 
w szyscy razem  b ę d ą  sio s ta ra l i  go ubez- 
wladnió.

(Jo innego z przeciw nikiem  w spółdzia­
łać na podstaw ie w spólnego i uczeiwTego  
program u przeciw  w spólnem u wrogowi, 
a co m nego sn y  tego przeciw nika pow ięk- 
maó. W ięc — powtarzam y —  n ie  b ędzie­
m y pom agać socjalistom  lub wyzwoleńc.om  
do zaobj-wania mandatów7.

Z tern w ięc zastrzeżeniem  przyznajem y  
*C zasow i“ rację, że

„należy aię spodziewać, że naogót blok 
ceutrolbwowy będzie liczyć znowu conaj- 
mniej około 170 mandatów11.
B ędziem y tu w ytrw ale walcz} ć o to, by 

zw ycięstw o odniosły  stronnictwa um iarko­
w ane, pragnące laau, legalnej reform}7 
K onstytucji i uczciw ości w życiu politycz­
nym. B ędziem y w zywać ob}vvateli, by gło­
sow ali n ie  na tych, którzy przew idują sw ą  
k lęsk ę  — bo czem że innem  jest przew idy­
w ania, że opozycja w ejdzie cona;(m niej 
w  tej sam ej s ile ?  — n ie  na tych, którzy 
s ię  zaw iedl. i n ie  w iedzą, co począć, lecz  
na te grupy um iarkow ane, które w ysuną  
program  prawdziwych reform.

„Czas“ p isze  teraz z żalem .
„Można jej było próbować z Sejmem 

w roku "926; można było przy wielkiej 
zręczności próbować ją narzucić Sejmowi 
w roku 1928; ale w ot>u razach rząd z nie­
znanych nam powodów żadnych tego ro­
dzaju prób nie {Vdjął“.
Tak, rząd n ie  zrobił nic. Jeśli „Czas“ 

w yciągnie z tego logiczne w niosk i, to prze­
stan ie w zywać do popierania obozu, któ­
ry n ic n ie  zrobił, a w  w alce wyborczej za­
chow a przynajm niej neutralność.

„Sanaej?“ uniemożliwiła reformy.
Społeczeństw o m usi to sob ie jasno  

ttprzytomnić, że w in» un iem ożliw ien ia  p e ­
wnych, przynajm niej skrom nych reform, 
ponosi „sanacja“, ta zarozum iała, harda, 
lekcew ażąca i n ie um iejąca w spoisyć z in­
nym i partyjka. Słusznie przypom ina „Ro­
botnik":

,,Od stycznia r. 1930 zaczęła pracować 
Komisja Konstytucyjna Sejmu. Gabinet 
p. Bartla chciał uczestniczyć w tej pracy; 
wszystkie stronnictwa — i lewica, i cen­
trum, i narodowa demokracja, i kluby 
mniej szóści narodowych — wyraziły goto­
wość. rzeczowego ..przerobienia'1 szeregu 
spraw, wysuniętych naw°t przez Klub KB. 
P- min Dutkiewicz przygotował odpowiednie 
„tezy". I . . .  p. min spraw wojskowych 
Piłsudski ,,zakazał" gabinetowi p. Bartla- 
zajmowania Się sprawami konstytucyjnemu 
gabinet p. Bartla podporządkował się po­
słusznie comu „zakazowi".. .“
T e fakty (i inne, które w yliczaliśm y  

przed trzem a dniami w artykule „Nie Sejm 
w in ien '1) należy sob ie dobrze zapanretać.

Kieska B , Be w pow. Pleszew.
„Piast W ielk op olsk i1'",pisze o w yborach 

do sejm iku powiatowego, w7 pow. pleszow- 
sk im :

. .W y n ik  w y b o r ó w  j e s t  dla sauŁSji driiz-, 
g o c ą c ą  k l ę s k ą .  W ca ły ln  o k r ę g u  s a n a c ja  
n ie  zdobyła ,  an i  j e d n e g o  m a n d a t u ,  m im o, że 
wystawiła, lis t  li i wszy tKir- b y ły  z b lo k o ­
wane.

‘ , Charakterystyczne jest. zblokow anie  list
sanacyjnych z Narodową. Part ją Robotni­
czą woboc czego robotnicy Oddali głosy na 
opozycję, t. j. socjalistów.

Wynik, w yborów  jest. n as tępu jący :
P i a s t o w c y  z c o h y l i  ■;) m a n d a t y  ( d o t y h -  

c z a s  mieli  d w a k  .-rej k iśc i  je d e n  m an d a * .  
N P. R straciła ,  pr-sia l a n y  d o t y c h c z a s  
mandat"., K

Żadne „oktrojowania" niemożliwe.

Ks. Enf. St. Adamski biskupem śląskim.

P o m y s ł y  „ o k t r o jo w  , m i a “ (c z y l i  m ó w ią c  
n o p r o s t u  p o d e p t a n i a  p r a w a )  n o w e j  o r d y ­
nacji l u b  K o n s ty t u c j i ,  s a ,  jak  w s k a z u j -  
„Gaz. W a r s z a w s k a " ,  n i e r e a l n e .  b o  S e jm  
j e s t  r o z w i ą z a n y .

„K ażdy akt *ego rodzaju byłby nietylko  
na rasie n ie'egalny, ale naw et nie miałby 
m ożliw ości legalizacji ex  post, gdyż nic by-

O sieroeona po uag lym  zgonie  b iskupa Li­
s ieckiego m ło da  diecezja  ślą ka  o trzym ała  no­
wego P a s te rza .  Ojciec św., P ius Xl mianował 
księdza p ra ła ta  S t a n i ' 1.o sa  A dam sk iego  z P o ­
znan ia  biskupem śląskim.

Ks. S tan is ław  A d am sk i  urodził s i ę -N a ro k u  
1376; a  w-yświccony został w roku 1809. l:iy! 
na jp ierw  w ikarjuezem w parafjacii poznańsk ich , 
nastr  pnie zam ianow any  zosta ł  sek re ta rzem  ge- 
nera-tuym Zw. K a t .  Tow. Robotników' Pol: kich. 
R ów nocześnie  podjął w spółpraco  z ś. p. ks. 
Pa tronem  W aw rzy n iak iem , -po- zgonie  k tó reg o  
w roku  1910 objął jego  wielką spuścizno. J a k o  
s ek re ta rz  Zw. K at.  Tow. R ob o tn ik ów  w yJuv.nl 
i red ago w ał d w u ty g o d n ik  ..Ruch ch rzes t  i jo n- 
sko-społeczny" . k tó ry  przez d ługi szereg la t  
to row ał drogo myśli chrześc ijańsko-spolccznoj 
i p rzy g o to w a ł szereg  p racow niln 'w . za jm ują­
cych dziś na jpow ażnie jsze  s tan ow isk a  Był 
sp rężyn ą  n a jrozm ai tszych  n rgan izacy j  społecz­
nych. Cieszył się opin ją  zn ak om iteg o  o rg an iza ­
tora. Ogromne zasługi położył d la  K..iągiinii 
św. W ojciecha , te j  potężnej ostoi piśmiennic­
tw a  k a to l ick iego  w Polsce, k tó re j  k ierow nic­
tw o  objął po śmierci ks. 'W awrzyniaka . D ru ­
k a rn ia  i k  ięgarn ia  św. W ojc iecha  jes t  dziś 
n a jw ięk szą  instytucją, w ydawniczo-księgarska,.  
P o s iad a  bow iem  w-tasne fab ryk '  m asy  d rz ew ­
nej i papieru,, jedną, z na jw iększych  d ru k a rń ,  
introligator.nię, k s ięgarn ie  w g łów nych  m ia­
s tach  Polski,  w y d a je  „Toczę". . .P rzew odnik  
K ato l ick i" ,  „N o w ą  Bibljoteko K aznodzie jską"!  
p row adzi wreszcie f ab ry k ę  sprzę tów  kościel­

nych.
N ap isa ł  szereg ks iążek  i b roszur  z zakresu  

Lwesiji społecznej. J e s t  honorow ym  profesorem 
U n iw ery te tu  PoznańsK iego n a  w y d z ia ł^ ;  praw a j 
i n a u k  spo łecznych. K ieru je  długie l a t a  ruchem 
spółdzielczym i u chodz i za  znakom itego  znaw cę , 
sp raw  gospodarczycn .  |

Ma tak ż e  ks. S tan is ław  . \dam ski piękno 1 
k a r t y  w  h is to r j i  ruchu  naro do w eg o  w  b. dz ie l­
nicy prusk ie j .  N a leża ł  do ty ch ,  k tó r z y  mens* 1 - 
szem e w alczy l i  o p raw a  polskie ! p rzygo tow al i  
rozerw an ie  k a jd a n  niewoli. 17 p a m ię tn y m 1 : b  
st opadzie  1918 roku s tan ą ł  ks. A dam ski na

'■/.cle K nm i.-a tja tu  Naczelnej R ad y  Ludowej. 
Ryl jukb} promjorom tego. pierwszego rządu 
b. zaboru pruskiego.

Po osw obodzeniu Wi<jikopol,.,;i i złączeniu 
jej z Polską ks. A damski wszedł do pierwsze­
go Sejmu. IW zcd l  bez walki, bo tak im  eięsz?], 
się szat urikiem, że. w jego o kręgu  nie zgłoszo­
no żadnej "przeciwnej listę .Tako dzia łacz  kn- 
tcdii ko-społeezny zajął się j f f lh u i iz ac ją  Po lsk ie ­
go M rouinetw ił  Chrzęść ijańskiej D em okrac j i  
i przrwórlzil mu przez k ilka lat. P rzy drugich  
wyhoraeli w w d l  do Benatu. Uważał S tronn ic ­
two Chrzęść. D em okracj i  za potrzebne .da 
o broiły praw Kościoła  w Polsce. Nie p o c iąg a ­
ły go n a to m ias t  inne zagadn ien ia  poli tyczne, 
o ile me d o ty c z y ły  spraw  ka to l ick ich ,  nie był 
po li tykiem  z zamiłowania.

Był na tom ias t  i je s t  ks. A dam ski przede- 
w-.zystkiem kapłanem . Pow ołan ie  kap łań sk ie  
ukochał g łęboko. N igdy  nie zan iedbyw ał obo-' 
w iązkuw  d uszpas te rsk ich  i na tern także  polu 
zdziałał dużo. S łyną! jak o  spow iednik  i k a z n o ­
dzieja. W  osta tn ich  la tach  był kazn od z ie ją  k a ­
ted ra ln ym  w Poznaniu . K a zan ia  jego rozcho­
dziły sie szeroko po Polsce, bo były t r an sm i­
tow ano -przez radjo. M ianowany zosta ł  k a no n i­
kiem. pra ła tem , je s t  członkiem R ady  adm inis tr .  
przy K urji  M etropoli ta lnej ,  sędzią  p rosynoda l-  
nym i p repozytem  K ap itu ły .

J a k o  wielki k ap łan  i zn ak om ity  o rgan iza ­
tor p ow ołany  został przez E p isk o p a t  na D y re k ­
to r a  Centrali  Akcji K ato lick ie j

Ślązacy będą g łęboko  wdzięczni Ojcu św. 
za m ianow an ie  ks. p ra ła ta  A dam sk iego  ich 
P as te rzem , bo n ik t  tak  nie nadaje  się na to 
t ru dn e  "s tan o w isk o .  Swcmi n iezw ykłem i zale­
tam i serca i um ysłu  potrafi sobie ks. biskup 
A dam sk i z jednać  duch ow ień s tw o  i w szystk ich  
diecezjan. Szczególnie w okresie  o r g a n i z o w a n i  
młodej jeszcze diecezji n om inac ja  ks. b iskupa  

A d a m s k i e g o  j e s t  w y j ą t k b w o  t r a f n ą  i s z c z ę ­
śliwą.

N om iua tow i to w arzy szą  życzenia  ka to l ikuw  
całej Polski, a  p rzy łącza  się do nich z całego 
serca „Glos N arodu",  k tó ry  nia zaszczy t  zali­
czan ia  ks. A dam sk iego  do sw ych  przyjaciół.

Zadanie współczesnego wychowawcy.
Gdy stałem w galcrji obrazów i p a trz y ­

łem na niebiańskie postacie pędzla Kra An- 
gelica, zadałem sobie pytanie, skąd a r ty s ta  
odrysowywał swe postacie, k to  jemu do j e ­
go obrazów pozował. Oto pozowały mu po­
stacie niebiańskie: a r ty s ta  do swej pracy 
szukał natchnienia w- niebie, modlił się go­
rąco i prawdziwie przed pracą, i oto etito- 
rzvł p r łne  niebiańskiego czaru arcydzieła, 
kle jno ty  wszeehludzkiej k u l tu ry . . *

Takim a r t y s t ą  jest, w y c h o w a w c a .  I  j e ż e ­
li c h c e  o g ie ń  B o że j  s i ły  d o  w a l i  i ż y c io w e j  
roznicc.‘u v w 7 s e r c u  d z ie c k a ,  m us i  fen  i w ie ty  
o g ie ń  m ieć  s a m .  m u s i  g o  j a k  d ru g i  l ’ro- 
m e t e u s z  w y k r a ś ć  B o g u  —  w  m o d k tw ie .  
A w ięc  Ora.te F ra t ro są .  M ódlc ie  s i ę  M a tk i .  
O jc o w ie ,  N au cz}  Mele. Ko tylko ty le uszla­
chetnicie swe dzieci, ile uszlachetnicie Mc- 
bie!

/ a  je m v  w  . . s tu le c iu  d z i e c k a " .  W ysuwa­
m y  p r a w a  d z ie c k a ,  b adam -y  je .  u ż y w a m } '  
te s tó w ,  s t o s u j e m y  s e t k i  m e to d  w  w y c h o w a ­
n iu ,  a z a p o m i n a im  o jedne  m : o ce lu  w y c h o ­
wania..

T o  w s z y s t k o  to  t y l k o  o d u r z a n i e  s a m e g o  
s ieb ie .  S ło w a !  S ło w a !  P u s t y  dzw on '.

W id z ia łe m  o b ra z  ymd t y t u ł e m :  . .P o c h ó d  
ś l e p c ó w  . N a sz a  n a u k a ,  n a sze  w y c h o w a n i e ! 
w spód c z e s n e  —  m o żr  sie s t a ć  ta-kun b o le ­
s n y m .  s m u tn y m  a w . s k u t k a c h  t r a g i c z n y m  
p o c h o d o m  ś lep có w .

łn b y  odpow iedniego organu, który mógłby 
go  ulegalizow ać. > iclegalność. ta  is tniałaby 
m oty lk a  na wewna + rz. w s tosunku  do ole, - j 
wateii k ra ju , ale i na zew nątrz ,  wOt«c ź a - . 
g ran icy .  klńra. m ia łaby . .sweibndny W/ljćir 
ir/nania lub nieuznauia now ego s tanu  r/.e-j 

■ ;.ć-zy. .Tesli dzisiaj mówi sin n ehaosii- p raw ­
nym. l.o w now ych w a ru n k ac h  bi łby to ju 
nio ' liaos. a le  s tan  p łynny. •/. k tó rego  -po , 
ciężkich przejściach m usia łoby  się wyłonić, 
enś o «■wiele gorszego  od tego, en j e s t ,  
d z i s i a j 1 
T c.7a  , . . - a n a c ja "  p r z y p u s z c z a ,  że  n a r ó d  

z n ió s ł  s p o k o j n i e  j a k i ś  n o w y  j a w n y  | 
g w a ł t ?  P o t a j e m n i e ,  w m r o k a c h  n o c y ,  ło  
l a m  m o ż n a  n a p a ś ć  n a  p o s ł a  l u b  r e d a k t o r a  
i u c ie c ,  a l e  z „ o k t r o j o w a n i e m "  b y ł o b y  i 
i n a c z e j  i

Dzisiejsza zmaterializowana kultura  ■wy­
zwoliła dzikie moce idące z dołu. Człowiek 
przestał ubóstwiać Boga. ubóstwił siebie. 
A z tą  chwilą, gdy Boga opuSfcił,"serce jego 
stało się lęgowiskiem żmij. Przeżywamy 
smutny wiek zaniku ideałów w człowieku  
współczesnym, ale też. . żyjemy w wieku 
samobójców7. W ychowawca musi wziąć pod 
uw agę tę chwilę współczesną i mus] mocom 
idącym z dołu. przeciwstawić moce idące 
z góry. Jakież, to są nioco?

Obrazem tych mocy niebieskich to  to 
wzniosłe piękno śródniowiocznc tumy. Strze­
lają w niebiosa. J a k  igła magnetyczna że­
glarzom, tak  one nam okaznja  nasz cel. Co 
je stworzyło?

^Gzy jo 's tw o rz y ły  mniemania, hipotezy 
i t. d.. to ezern nas karmi nauka współcze­
sna? Nie. S tworzyły  je dogm aty.

Dziesięć la t  temu patrzyłem na ^rmerć 
żołnierza. pod Siarokrmstaiiiwnowem. 
IV ostatniej nerlzy. jaką, tylko stworz.yć mo­
że barbarzyństw o wojny uśmiechał się, c a ­
łował sakaplerz i z iiśmieclu m umierał Ten 
ezlo\, ,ek miał dogmat.

Dziocku wtedy damy dohrą naukę, gdy 
mu dam y t.n. co wieśniaczka dała swemu 
synowi, umierającemu za Ojczyznę z uśmie­
chem. Dogmat. To. na ezern człowiek oprzeć 
mo/m sie w doli i niedoli życia. coś. co nie- 
prz.cmija.

D ogm aty płyną  z Boskiego Serca Zba­
wiciela. ..Nieboli ziemia przeminą, ale do- 
wa Mc nic przeminą". Dogm aty, dźwigają 
człowieka z beznadziejnej topieli żvcia.

Dogmaty te, to jest naukę Boskiego 
Zhawieicla. nm-imy wcielić w własne życie. 
One zorganizują nasze życie wewnętrzne, i 
w tedy  jako,Owoc duchowej wyższości dzia 
i*ją twórczo na nic/organizowane życie wy­
chowanka. ..Gdv będi podniesiony, wsz.yst- 
kicli pociągnij ku  Sobie" mówi Ohryrtns. 
Te słowa Zbawiciela są Alfa i Omegą jie- 
dagogji p raw d /iw rj  Można je siniało brać 
dosłownie. Gdy tu nustapi. gdy  będziemy 
podniesieni wewnętrznie, m etody nasuną sie 
śjfwne.

Dla ludzi bez dogmatu, moralnie u pa ­
dłych Płoszowsskich niema miejsca ani 
w ognisku rodzinnem, ani nigdzie. Takiem 
jes t  praw7o życia.

Halig W ładysław.

Do prow adzenia  wojny potrzeba, ja k  po­
wiedział Na,p-i on, pieniędzy, p ieniędzy i p ie ­
niędzy. Do przeprow adżenia  wyborów, k tóre  
są  w ojną  irlsj i siw ia topoglądów . po trzeba przo- 
dew szystk iem  linlzi, ale potfzPłw, fakże pie­
niędzy. Trzeba przecież p łacić za afL zc i ode­
zwy wyborczo, za sale wiecowe, za w y jazd y  na 
propagandę.

Nasz obóz nic o t rzym a  S miljonów7 z fun­
duszu dyspozycy jnego ,  nie dostanie  suhw cneyj 
od monopolów- państw ow ych , me zasili się 
ofiarami c iężkiego przemysłu. J e s t  zdany  na  
własne siły. na ofiarność swych zwolenników.

Gro.-z dan y  na ag itac ję  w yborczą  jes t  wy­
datkiem . k tó ry  się opłaca. Skorzystam}- prze­
cież wszyscy razem i każdy  z osobna, jeśli 
wybrani zos taną  posłowie, rozum iejący  po trze ­
bę rozum nych reform podatkow ych  i oszczęd­
ności. znający życic ludu i jego k iope ty .  I ni- 
kuiemy wielkich s t ra t ,  'cślli poniesie k luskę  

d em agug ja .  k tóra  obiecując w szystk im  złoto 
g'óiy w szystko  chcia łaby zrzucie na skarb  p ań­
stwa. a tom samem na bark i wycieńczonych 
obywateli.  S korzys ta  każdy funkcjonariusz pań 
stwa. jeśli dobry  a stanow czy Sejm uniemożl 
wi przenoszenie ludzi za przekonania  poli tycz­
ne i w ysyłan ie  ich na em ery turę .  S k o rzy s ta  
każdy  Polak każdy praw y obj-watcl.  jeśli n a ­
stan ie  w kraju  lad i porządek.

Im większy wysilok, tein wiąk-ze rezu l ta ­
ty. Im więcej d ruków  propagandow ych , im wię- 
opj referon tów  będzie m tżna w ysiać  w op ano ­
wane przez sk ra jn y  radykal izm  zaką tk i kraju , 
im lepszy ap a ra t  będziemy mogli p rz ec iw s ta ­
wić obf.eie w pieniądze zaopatrzonym  k om un i­
stom i sekeiarzUm. tern w ięk-ze szanse zwycię­
stwa ideałów elirześcijuiLkicli i narodow ych.

Nie zam ierzam y używ ać  pieniędzy: na b ru ­
dne cele: na opłacanie  bojówek, wyborczych, 
na przekupyw anie  ludzi słabego charak te ru  Pie 
niędzy icdna.k potrzeba, bo n aw e t  na jw zn io ­
ślejsze hasła musza dotrzeć  wszedzje w po­
staci całkiem m atfrjakiycJ i b.-os.zurek. odezw i 
k a r tek  wyborczycdi.

A zbfaur MDadujcic na fundusz wyborczy- 
8k ladajc!e  duzo i czeMo! u k a żc ie  ofiarność, 
okażcie  czyntym juzyw iązan ie  do  .idei, k tó re j  
będziecie brt .nić k a r tk a m i wyborczcmi. Do­
łóżcie skarać, by wybór}' w,* pad ty jak najlepiej 
dla, Polski! '

W  każdem  mieście należ} dopilnow ać by 
do  komisyj w yborczych weszdi ludzie godni 
zUiTania. należy sprawdzić- spi*v wyborcz". n a ­
leży naw iązać lącznośc z głów nym C hrzcie ijan-  
sko-Społeezri} m K om itetem  W ypore,.cm  w 
Krakowie, ul. P o tock iego  11.

K ażdy  niech spełni sum iennie  sw-ój obow ią­
zek obyw ate lsk i.

Kongres p^asj kalol. w Brukseli
Red. M atyasik w prezvdjum Kongresu.

Dnia 1 b. m. w stolicy Bcigji nas tą  ii o u ro ­
czysto o tw arc ie  nnędzynaruduw ego kong'rrsu 
pra-} ka to lickie j.  O tw arc ie  kongresu  poprzedzi 
lo o tw arc ie  w y s ta w y  pr;n.y katolickiej p rzed­
s taw ia jące j  się imponująco.

Powitał i o tworzył zjtizd p.  Rene I tc lforge , 
prezes iniędzyuar.iduw ego Diura dz ł4m iikarzy  
katolickich. Yi uniami) rzay.lu i ka to l ików  bel. 
g i jsk i-h  wygłosił  niezw kio gli}lu>kie ]>rzomó- 
wienie m utis icr  śiegers. podkresiajm  znacze- 
nio prasy , oparte j  ' na  zasadłnch C hry-iuso-  
wych.

Do kom ite tu  g łów nego  i prezydjum K cngrc  
su z ramienia Po lsk i-zos ta l i  z ap -oszm i k*. pral. 
K aczyński, d y rek to r  K. A. P.. o ra /  r e d a k t i:t 
M atyasik z K rak o w a  (..Glos N arodu  ;.

Pozattun jirase pu L k ą  ro p re z c u tu :ą- ks. iu. 
fuiat. Kłefi z Poznania ,  .redak tor ,.1'rze.wodnika 
Katolickiego'", p. red. r im selm . ,-ed ak fo r  ..Tę­
czy". ks. prał. Da.wiin;). p, dr. Sopoćko. p . iZ a -  
rem bina z Mi ssag e r  ihilotrais". 1 s. ła iczak. 
red „P o laka  wn f r a n c j i " .  p. Majewc-ki i inni. 
P.tHetitwo poDkie rnpre/f»ntowai -ekrekiuz I >• 
sc is tw a. p. Nz< zerl>;ń.->ki.

Na zjazd przvł>ylo 210 de lega tów  rmi-czcn- 
ty jąyeh 84 p aństw a ,  przjcze.m prz j  byli ró w ­
nież delegaci z OSiki. z .Taponji. z Amm-rki pól- 
n.icm j j południowej.

l' ienv<z\ refera t  o współdziałaniu j»r<Wy ka- 
lolickioj z orgHiiizacją, Akcji ka to lickie j w y. 
głosił O Ba.ncrha Bela i Węgry).

1'luga i emr-ejtwiującą dyskii- je  w} wolał r*- 
ferat O. X o u s id in e  (Bta.ny Zjediioeznue'), d y ­
rek to ra  m isyjnej agencji . F i c W .  o konieczmo- 
śei ul wor/.enia m iędzynarodowej agencji praso- 
w ej katolick iej, k tó ra h y  pcal:iiw ala. wiadomości 
zc świala  kato lickiego do pism różnych k ra ­
jów. W  tej kpraw ie  za patr j  w a n ’a p idz.ieliK' się. 
f>la uzgodnienia  wniosków7 i opracow ania  k o n ­
kre tnego  jirojekt.ii tak ie j  agencji ixvwolano k o ­
misję. złożoną z n as tępu jących  osób: k«. Kw- 
czyńiski tPolska),  T.a Foirlaimc f F r a n e i a \  Btoor 
k y  (Niemcy'), Tueci (tVloehy'). Hoeben (Ilo lan- 
dja), Considiiiic (Ameryka).! ^KAP.)
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Pruska bezczeluość.
Z Kartuz donoszą o ch a rak te ry s ty cz n y m  

S  padku .  Ćwiczeniom w ojsk  naszych  przyglą-  j 
dali się tam  dw aj N iem cy: BarrtseŁ  i Śchaffe- 
rus. W  pewr.vn. mom encie  niem iaszkow ie ob- 
r/ucśli 7 0 łn iv U  stekiem  w yzw isk , obrażają- 
cych jczuciaW każdego  Polaka. Ż andarm eria  

•*, w o jsk o w a  aresztowała. Niemców' U sta lono , że 
sąN «ni micszkńcam i Linowy. B ę d ą  pociągnięci 
do odpow iedzia lności sa.dowej za obrazą pai. 
s tw a  i jw j ś k a .

Krwawy samosąd za zdrado.
D r fj b rac ia  U rbanow scy  z P o z m n ia  d o k o ­

l i l i  s t ra sz n e j  zemsty  na 22-lctnim koledze. Kri • 
roundzić Kudliir  kim. jgdyż ten  zapow iedział, że 
zaraazi zam ierzone przez nich fałszerstwo w e­
ksli. U rbanow scy  zaprosiw szy K u d l iń “k iego  do 
r e n o w a c j i ,  upili go, pnczcni pobiw szy cięzuo, 
wrzucili w nurty W a rty .  I \ i ib l:" -k i  zdołał je ­
dn ak  u ra to w ać  s :o. Sa-gja bestia lskim i /;m£ćłioic- 
lanii".1 policja wszczęła poszukiwania.

Kasjer zą«nął z P2.000 zł.
K asjer państw ow ej fa h r \k !  wyrob?iw ty tc -  

r iow yoh  w Grodu e *  Michał Michalski nodjęl 
z kasj na w ypłatę d B  robo tn ików  62.000 zł.
5 pod p re teks tem , że udaje  się do k asy  ckarbo­
w ej.  celem w ym iany  na drobne, w y sz td !  z fa­
bryki i więcej nie powrócił.

G dy nadeszła  godzina w yp ła ty ,  okaza ło  się, 
że k a s je ra  niema, a do kSSy skarbow ej tre  
p rzychodził weal".

Usta lono , że Michalski w yjechał w stro.ię 
W ilna p ry w atny m  sam ochodem . kifj'rv oczeki­
w a ł  w- pobliżu fab ryk i a żono : dziecko oraz 
um eblow anie  mieszkania  wysiał w s tron ę  ' ' k i ­
na jeszcze dwa. dni przed zn .kniei kun.

Widmo Sinterss na kopalniach.
w j5 8 w tó *  ..Ba nero w’1 w K atow icach wskn 

tek  w ybuchu  gazów  poniósł śmierć nrzez u d u ­
szenie za trudn iony  tam rebo tn  k Albin M-> 
>śćiń ki z Sicmianowi e. ‘fcztereeb innych górni 
ków  uległo  zaczadzeniu. W z y ,  kirh w y d o b y ­
to na powierzchnię, i ods taw iono  do fcłfeitala.

Na kopalni ,T ;ich ter“ w Siem ianowicach, 
w pobliżu uszkodzonej a my. k iiku  górników  
ra b a to  drzew o w brew  zakazowi. Od gazów , w y ­
dobyw a jacy eh sic z uszkodzonej tam y . dozna­
ło  lekki c eń  za trucia  trzech g órn ik i w. zaś 
czw arly  zmarł.

Na kopalni ..,Tuljusz“ w K lim ontow ie /w ali 
ła  się ściana w ęglow a zanija jąe  pracu jącego  
tam  g ó rn ika '  P io tra  L askow skiego .

STRASZNA ŚMIERĆ W W INDZIE.
W  jednym. z domów  przy ul- Zórawiej 

w W a r .-z a w ie .  zdarzy ł się s . r i s z n y  w ypadek . 
Zona dy rek to ra  fab ry k i  sz tu czneg o  jedw ab.u  
p. F lo ren ty na  Wiślicka w yjechała  w indą n a  
druc ie  .piętro do swego mieszkania . Gdy w y­
chodziła z. kabiny winda zaczęta opadać. P: W i­
ślicka znalaUa się m ię d w  podłogą k la tk i  scho­
dowe] a Mifitcm w indy i zost ,da zabita  na 
triieiscu, w sk u tek  zmiażdż m a  k la tk i  p iersio­
wej.

S T U D E N C I  F R A N C U S C Y  N \  Ś L Ą S K U .

Do K atow ic  przybyła  w du.iu 3 bm. w y ­
cieczka francusk ich  s tuden tów  A kaoem ji- ,R ol-  
n ic 7 f'j  w Orignon* Goście, zw.eyzili ł urgowicę 
w Mysłowicach. f-i..rj ke ażb tu  w- Chorzowie, 
K atow ice  oraz. zwirdzą jeszcze ważmujSżę 
ośrodki g o s p o d a r s t w a  rolnego ’ z a k ła dy  ro ln i­
cze pa Śląsk u Okszę ńsUini. 7 KMn-wir wyciecz.
t a  udaje  się do P oznania ,  śper jz iew any  jest 
tak że  przyjazd na Śląsk wyc.eezki r e m k o w  
bułgarskich .

TRZECI U NIW ER SYTET LUDOWY  
W POLSCE.

T o w a rzy s tw o  (czytelni Lud  rw y  eh w Rnzn.r 
n u w odpowiedzi na os ta tn ie  w y s tąp i ł  nie Tre- 
i iranu>a zak łada  trzeci w ' 'O sce  U niw ersy te t  
L udow y, n u l  Lol skłam morzem, w B olszew ie  
pod W ejherowem. T o w a rz y s tw o  Czytelni Lud. 
zw raca się do społecz ni?twa 7 apelem, by ze­
chciało prfe*lać ohoćhy na jskrom nie jsze  da tk i  
ca  k o n to  Nr. 200 ."01 PK O  Tow. Czyteln i Lud. 
Poznani.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY I E U F R A ­
TÓW NIEMIECKICH ZWIEDZA POLSKĘ.

Do W a r s z a w y  przy była w ycieczka kieratów  
I dziennikarzy n:em ieckich. Onegdaj rano  w y­
cieczka zwiedziła pałac w Ł azienkach ,  s ta re  
m ias to ,  zamek k ró lew ski i dom akadem icki.  
Przed  złeżeniióm wdzyfy w  w ydzia le  p rasow ym  
M- S. 7 uczes tn icy  w ycieczki złożyli kw ia ty  
na grobie  N L z n a n r g o  Żołnierza W ycieczka  
pTĆoz W arczaw y. ma* zwiedzić Lódż. Wd.no. 
Poznan. Kraków Zakopane.

Z POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ
donoszą  nam. że uruchom iono  już  cen tra lę  pre­
legen tów . po radn ię  dla  sam ouków  oraz założo­
no- w  Siem ieżycach pow. now ogró dzk ieg o  bi- 
b l jo te k ę  im. J .  P ankiew icza . Czynna jest po 
n a d to  B ib l jo teka  nauezyc ie iska  W szelkich  5n- 
fo rm acy j  udzi la Po lska  Macierz Szkolna , W ui- 
*zawa —  K ra ko w sk ie  Przedm ieśc ie  7.

Regulacia rzfik i meljorac s wodne w Polsce.
Z agadn ien ie  regulacji rzek posiądą dla k r a ­

ju wielkie znaczenie gospodarcze . W tej dzie­
dzinie ze zrozum .alych  względów' do tychczas  
na ogół nie lu t e  zrobiliśmy p o s tęp y . niemniej 
jed nak  i na  tein polu w idać pnprawę.

W is ła  była i do tych czas  j f c r z e  jes t  j a k o  
ta k o  użeglnw iona na terenie  b. Gai,, ji. 
W arszaw y  aż po ujście (najlepiej w g ran icach  
b. zaboru  pruskiego). N atom iust na terenie  b. 
Króil es twa K o ngresow ego  Wisła K ł a  nietyl- 
ko n ieużeglow iona, lecz wkigółe nieuregatlowa- 
r.a.

W ładze polskie m usia ły  więc przedews/.yst- 
kiem

przystąpić du zm eliorow ania całej W isły.
a wiec do budow an ia  walów dla zabezpieczenia 
od powodzi, oraz do prac regulacy jnych .

r 'race  te  w dużej mierze już przenrow „dzo- 
no i p row adzi się je nadal w K ir l rck iem , Kr 1 - 
knw skiem  i W arszaw sk iem . Niezależnie od r e ­
gu lac j i  rzek że.glowych

przeprowadzana jest regulacja rzek spław nych
(w szystk ie  do p ły w y  W isły  g łównie w górnym  
jej bicgtP, oraz regulac ja  rzek  mes-pławnyeh 
dla _eelów mcljoTącyjnych.

Oś.o.bna dziedzinę p racy  s tanowi

buJow a now ych kanałów ,
oraz u trzym an ie  względnie doprow adzen ie  do 
s tanu  używ.-Pności kanałów' is tn ie jących 7, n o ­
wych prac prow adzona jes t budow a wielkiego 
k ana łu  w ęg low ego  ZagTrb ie :_K raków . rozp o ­
częta  jeszcze w r. 1912. n podję ta  nanow o przez 
władze polskie po r. 1921. K anał ten znajduje  
się w btuiow-ic na odcinku  o d -S p y tk o w ic  do 
K ła k o w a .  K ana ł  Zagłębie— K ra k ó w  s tanow ić  
będzie w przyszłości część p ro ick to w au e j  wiel­
kiej m iędzynarodow ej drogi w odnej D un a j— 
W is ła— Odra, k tó r a  to

droga połączy B ałtyk  /, Morzeni Czamem
Pozateni w' pro jekcie  j r s t  budow a wielkiego 

kan a łu  w ęglow ego śkąsk— Kiiłtyk. Wiele pracy 
i kap i ta łu  włożono w odbudowo kanałów-, zni­
szczonych  ca łkow icie  lub częSeiowo podczas

w ojny  św iatowej.  Odbudowę przeprow adzono  
w la tach  1021— 10-25. Najwięcej ucierp ia ły  k a ­
na ły :  O gińskiego — ląćżąc-y Niemen z P rypc-
cią. Królewski*.:  łączący  Prypeć  z Bugiem
prze?. Unię i Muciiawiee. oraz k ana ł  Angmstow- 
ski — łączący  Niemen z Narwią. Najiepiej 
utrzym any był kanał B ydgosk i, łączący Wisie 
z Odrą przez "Brdę. i Noteć. /. d o s k o n a l ’ u rz ą ­
dzonym porte  pi drzew nym  w B rdy  ujściu.

Dla r a e jn n Jn ie js z o g o  przeprow adzenia  p rac  
regu lacy jnych  i m e ljo racy jnych  na rzekach , c a ­
ły k ra j  podzielony został na cztery  okręgi w o­
dne. mianowicie; 1- w arszaw ski.  2) pomorsko-
poznańsk i .  8) wileński,  i :) k ra k o w sk i  wraz 
z. okręgiem lwowskim.

1 O postępie princ nad podniesieniem naszych 
l / ,fk najlepiej świadczą cyfry , do tyczące  wy- 
d a lk o w an y ch  do tychczas  na prace regulafiyjnr 
i m eljo racy jue  sum. 1 tak  —  na d r rg i  wodne 
w ydatkow  ano  w r. 1921 sumo 5 'A milj. zł.,
w r. 1025   101) mili. zł., w r. 19-30/27 —
& F *  nfijj. zł w r. 1027/28 —  17 milj. zł., w r. 
1028/29 — '26 milj. zł., i wreszcie w r. 1020/30 
29 miijonów złotych.

Dzięki dfśt/ew-ydatnie w z ras ta jącym  z roku 
na tok  k re d y to m  na drogi wodne, zakres  prac 
w tej dziedzinię zwiększa się s tale. Obecnie

długość rzek żeglow ych  w Polsce w ynosi 
5 630 kin’

z czego u regu lo w an ych  jest 1.800 kim., do u re ­
g u low an ia  zaś pozosta je  <?!S30 kim. Długość 
rzek sp law nyoh wynosi około  9.000 kim., z cze­
go u regu low anych  jest oardzo nicwdelc, gdyż1, 
z a le d w h  około: ,500 kim., do u regu low an ia  zaś 
pozostaje  ponad 7.000 kim.

/. powyf-ższych cy fr  w-ynika. że mimo corocz­
nie zw iększanych  k r o d i tó w  na drogi wodne 
d o tych czas  osiąumięte wyniki są  —  przyznać
to trżeba S  jesze-ie niewielkie. Potrzeby w tej
dziedzinie, są kolosalne, a . w y m a g a ją  sum tom 
większych, że mu>imv odrobić to. czego nie 
dali nam doko nać  zauorcy  iak również i to. 
czego nie zdołaliśmy spełnić w okresie rozbu­
d o w y ,  i u rządzenia  naszej młodej p a ń s tw o ­
wości.

i  U 1  R A
o a le c a  i w y k c m i i e  p r z m o b k i  i r e p e r a c j e  

e e f ł a e b  ! t o i i ! t 5 i r e n ( y 3 « y ! h  

^ I E R W S Z Ó R Z Ę B N A  P R A C O W N I A  F U T E R
E M I L A  K O T A R B Y  ■

w K rakow ie , u lica  J a g ie llo ń sk a  7a.
’flny kofikurtneyine. iTowdr i w ik ła n ie

„POl ONJA" ZAW INIE DO GDYNI.

S ta tek  . . ro lo n ia ' ' .  należący do „Polsko- 
T ran sa t la n ty ck ieg o  Tow arzystw  i O krętów *go" 
w yjechał z Nowego Jo rk u  dw a 20 sierpnia 
i przypłyn ie  do Gdyni dnia 10 bm. ft-iSfatkien 
tym przyjetlzie  około o00 p a s a ż c ó w  z A m ery k i /  
do Polski.

OSZUKAŃCZE SPOSOBY ŻYDÓW.

Z Inow rocław ia piszą o oszukańczych  spo­
sobach żydów, przybyszów  z b. zaboru rosy j­
skiego. Ażeby , .gojów “ tam tej?zych  wprowa- 
dziś w utąd, daią awym składom  napisy ,,nen- 
t rd lne’4 jak  np. „W arszaw sk i  p..izar Obuwia"', 
„T an ie  źród ło1' i t-. d. kryją.C w ten sposób r.a 
zewmątrz swe pochodzenie żydowskie, bo g d y ­
by przeohodnm ujrzeli ich nazwiska na godłach 
sklepowych, n ik l iby  już  dosyć te j jerc.zolim 
sklej sziadhty, nie p o t-zeb o w a lb y  ich tw arzy  
oglądać . Poniew aż  lepsza i szanują£ń -się pu- 
bj-iczno-ść potok,h ich omija, rozrzucają drukowa­
ne kartki po m ieście, zach w ala 'ąc  swój koszer­
ny tow ar. Policja wzbroniła daiszegc rozszerza 
nia kartek, g d v ż  były  rozdaw ane  bez zezwole­
nia policyjnego.

NAPAD OPRYSZKÓW NA PLE B A N JĘ .
Z B achorza  pow. Brzozów piszą nam: ..W n o ­

cy z 2 na  3-g0 bm. n iew yśledzeni sp raw cy .  wv 
biwszy 'iszyby w erand y  tam te jsze j  plebanii,  splą­
drowali pokoje, . łam iąc  przytem meble, pu ­
czem spłoszeni uciekli. B rak s tróżów  nocnych 
po gminach, względnie  nie doniłnowanie ty c h ­
że p rzez  P o s te run ek  P. P. z D ynow a, jesl przy­
czyną  -wielu w łam ań w powiecie, a  zwłaszcza 
w gminach H a r ta  i Bachórz, g d z ie^ . ię  urządza 
często  fes tyny ,  na rozkaz z g j W ‘.

13-LETNI SAMOBÓJCA
N a stacji kole jowej T ew le w obrębie w ileń­

skiej dy r .  kolej, rzucił się onegdaj pod pociąg  
tow arow y 13-letni mi< sz.kaniec wsi Tew le , nie­
jak i  P a w e ł  G omala. M łodociany desperat po­
niósł śmierć, na miejscu. Powodów- sam o bó js tw a  
nie Ustalono.

Jak walczy Belgja z pornografia.
W" Belgii wymierza Alę bardż-o, surowm k a ry  

k o lpor te rom  pism i obrazków' n ieobyczajnyeh  
Pod tym  w zględem belgij-ki k o d ek s  k a rn y  jest 
jednym  z n a jsu row szych .  D o t \  chczas k a ry  tc 
dochodziły  do jed neg o  ro ku  więzienia z pozba 
wieniem praw. Obecnie g ru p a  posłów k a to l ic ­
kich złożyła w parlam encie  p ro jek t,  aby ka ry  
te podnieść do la t  pie-ćiu, a  k a ż d a  rzecz, po­
d e jrzana  o tendenc je  pornograficzne, może być 
poddana  pod działanie  tego prawTa.

W kraju mordów.
W" Mo-kwue został rozstrzelane bvly  zas tęp ­

ca p rzćd - taw ic ie la  h an d low ego  w R ydze  A ta -  
bekow . W czerwcu br. A tabek ów  był nagłe  
w ezw any  do M oskwy, sk ą d  miał wyjechaęYna 
wę-ższe stanowisk-o do W arszaw y ,  jako  p rzed ­
staw ic ie l  hand low y sow ietów. J e d n a k  onegdaj 
n iespodziew anie zpsta ł  a re sz to w an y  przez agen  
tów G rU .  i bez -ądu ,  a ty lk o  7, rozporządzenia  
kolegjum  GPU rozs trze lany ,  \ t a b e k o w ,  czło­
wiek z wyzszem w yksz ta łcen iem , s t a ry  p a r ty j ­
ny robotn ik  w swoim czasie przeszedł do boi 
szew ikow z p a r t j i  ro sy jsk ich  so c ja ld em o k ra ­
tów.

1

Opieka nad driećmi w Sowietach
W  prasie  sowieckiej zamieszczono os ta tn io  

notatkę, o s t ra szny m  s tan ie  dzieci zna jdu jących  
>,e w kolon.]! dziecięcej w byłym  żeńskim 
Sv enskim M onas ty rze  (o k rę g  brjańsk i)  K om i­
sja w y s łan a  na miejsce s tw ierdz iła  nadużyc ia ,  
a mianowicie ca ły  personal p edagog iczny  i ob 
sługa spędza ła  czas jedy n ie  na p ijaństwie , nic 
nie rob iąc  i w najm niejszej mierze nie o p ieku ­
jąc sic pow ierzonem i im dziećmi. W  dniu  re ­
wizji znaleziono 10 dzieci napół-martwfyMi. 
N iem yte , n ieubrane . sp a ły  dzieci w ciągu la t  
na go łych  p osadzkach ,  bez słnim-, nie mówiąc 
ju ż  n aw e t  o jak ie jko lw iek  b i e ż n i e .  Z jadato

ich rnbacfwn. P iała  wielu dzieci p o k ry te  b y ły  
- t ru pam i,  a o żadnej "pomocy leka rsk ie j  nie b y ­
ło mowy.

17.750 TRZĘSIEŃ ZIEMI W CIĄGU 13 LAT.
W edług  dan ych  urzędu e ta ty s ty czn eg o  

w T okio  w czasie os ta tn ich  13 la t  zan o tow ano  
tam aż 17.750 w y p ad k ó w  mniej lub  więcej fil- 
nogo trzęsienia ziemi, nie mówiąb już o lekkich  
wstrząsnęli,  u jaw nionych  jedyn ie  przez czułe 
se jsm ografy , a  nie odczuw anych  przez ludzi.

LOT PONAD OBŁOKAMI.
■Jał donoszą z BrukSeąi, be lg ijsk i uczony, 

prof. Piecard  postanow ił wznieść się balonem 
na n ieos iaaalną  d o tychczas ,  zawrotną- w y so ­
kość U).000 metrów  n ad  poziom morza, i w tym  
celu udał się wraz z, gondola., k tó rą  zbudow ał 
w Belgji. do A ugsburga .  S ta r t  odbędzie się n a  
lo tn isku au gsbu rsk ie j  fab ryk i balonów Kiedin 
g r ra  i nas tąp i nie wcześniej niż na  począ tku  
u r z y s z 1 c g o T y g od n i a .

REKORD JAZZBANDOW Y.
W jfd n c j  z k a w ia rń  berlińskich o rk ies tra  

jazzbandow a. s k ł a d . r a c a  się z 4 mężczyzn, po ­
s tanow iła  u s ta n o w i ł '1 rek o rd  w g ran iu  jazzów 
gra jąc  bez przerwy 75 trodzin. Muzycy ci roz­
poczęli . .k o n ce r t1, w środę, a ■skończyli gran ie  
w niedzielę z rana.

MIESZKANIE W STARYM  TPAM W AJU.
Na jedne j z podmiejskich  ulic R zym u pe­

wien robotn ik , nie m ogąc znaleźć odpow iednio  
tan ieg o  m ieszkania ,  w y s taw ił  sobie domąk. 
złożony z dwu pokojów. D omek ten jes t s t a ­
rym, w ycofanym  z ooiegu wozem tram w ajo  
wym. Właściciel dom ku n ie ty lko  "urządził się 
'wygodnie w n«-\m wozie, ale zaprowartził 
w nim oświetlenie e lektryczni i założył te le­
fon, a na dachu  w ozu posiadła m alu tk i og ró ­
dek  w !tr/ ,vwnvi

S T i M I M  DIEBUŁTCWSKi
K R A K Ó W ,  G a r b a r ń  10  Slp .
L e k c j e  g r y  na skrzypcach.

Osszcze jedna orpanizac.a młodz eży 
Mrie}ski(^j. .

. \ i iw ,ę c e j  flzia przez władze p o p ie ran i  or 
ganiza-eją młodzieży wiejskiej jes t  Związek 
młodzieży ludowej z siedzibą w W arszawie, 
dz iałający w  całej Polsce. Został on założony 
swego cfcasu, ja k o  ek spozy tu ra  . .P ias ta  , prz*<l 
kilku ła ty  opanował go p. Polakiewicz. W  osta- 
tr/.m czasie nastąpi) w tym Związku rozłam 
Miamowidię. k ierow nik  Związku z czasów .,Pla 
sta"', p. DzendzcL o d ł ą c z j l - ^  i utworzył nowy 
„Związek drużyn  hidowjJch m ocars tw ow ej Pol 
sk i“ . Ma to być organizacja  o tcnd cnc j ; m onar 
chistyczmej.

Nowy Związek w y da ł  odeziwę. k tó ra  poda- 
jR szczegóły z działalności ,-p. Po lakiewicza 
wśróil młodzieży wiejskiej. C zy tam y tam  o 
os-atni-m zjeździć Związku młodzieży ludowej: 

..Nie o takim zjeździć marzyliśmy. Odbył 
sie w sali dowólzt-wa Korpu-ui. K a r ty  -wstępu 
kontro low ane  byty przez orga.nn policyjne 
D. O. K ij szereg  delegatów* za trzym y w an o  na 
u-liiw w zimnie, delegatów bra tn ie j  organizacji 
cen tra lnego  Związku młodzieży wiejskiej nie 
dopuszczano na obrady, a członków wspólnej 
kom endy F ederacj i ,  pracujn-cci dla nas wszysr- 
l.ieb. wyjiYoszonip z sali! Zjazdem kom en dero ­
wała wiok-ześć. przy wieziona z. oddziałów, tw o ­
rzonych na g w ałt  w osta tn ich  czasach przez 
hurtowiników- ty ton iow ych ,  zależnych od w-,pły­
wów p. Polakiewicza, przez , urzędników, ozy 
też urlo-powa-nyehm naue.zy^cioh. pobierających 
pensie, a siedzących w Z w iązku1’.

Midejsza jr-dnak c m etody  p . Polakiiwic-za! 
F a k te m  jest.  że pow sta ła  jeszcze iedna OTganj- 
7ac:a młodzieży ..wieiskie.i“ . Nie liczne k a to l ic ­
kich 8tr»warzys-'oń Młodzicżt Polskiej, jdjt. 
ona piątą z rzedli. T ak ie  rozd-ohnie-nie jest nic- 
wahi-liwiĄ/tszkolliw ? już choćby dla ruchu  or- 
gainizvcv:ne<ro wśród młodzieży, ni?1 mówiąc o 

ideowej V ‘ode pokolen ie  na  w i  pol­
skiej nie  powinno kyo na rażone  na  ta rc i ,  ma- 
iąee swe żrrdto w interesach p a r ty jn y ch  lub 
am b iw arh  iednostok-. 1 Młodzież nasz.a powinna 

oparcie w organizacji aoo li tyczne '.  ka- 
tolickiei. 1

W obec g»ro tero wiecei po-iuerać należy ka- 
telickie 8. M. P. naiwięln-z.-i erga.nizach- i.iłn 
dzieży w ie :'k ic j  w Polsce jT\AP.)
mu w im * ii i i d i i: b m a

Do nnistarzepo sk ładu  ło r teo ia n ó w  firm y

W ł a d y s ł a w
K n o t ó w ,  Ity n e k  eglóTwny L. 34.
n ad esz iy  n o w e  tran sp orty  fortepianów  
i p ian in  firm  k ra jo w y ch  i zagran iczn ych  
które m ożn a  n ab yć po cen aeh  bardzo  
p rzystęp n ych  i na d ogod n e sp łaty . ^Trma 
poleca ? .  T. P u b liczn ośc i oglądan * w y ­
sta w o w y c h  sal bez przym usu  kapną
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Polski film regjonalny.
W Poznaniu  prz; s tąp iono  w tych  djiiąbb 

r]o n a k ręcan ia  zdjęć p lenerowych \, ielkiego, 
p ro p ag an d o w e g o  filnm regjonalno-kra jozi ia  w- 
ćzcgo p. t.,'.1,Zair ki. dwory oraz zabytki h isto­
ryczne W ielkopolski i P o m o rz a 1*. r i l in  ten 
w y k o n y w a ją  na zamówienie  i migracji polskiej. 
W y św fA laÓ j  bodzie z a g ra n i rą  p. t. ..Poznaj 
swój k ra j  ojczysty*1. Reżyserja  obrazu spoczy­
wa w rękach p. 'W. Riiażewskiego, z k tó rym  
w spó łp racu je  g rono  osób ze sfer li le raeko-nau-  
kowycli.

Przem ył fi!mo^y w Polsne
pod opieką m inisterstw a przemysłu.

I  rzedstaw ieie le  przemysłu f ilmowego w Pol 
s to  odbyli szereg  w ażnych  ' .ouforencyj,  pWJ' 
yzas k tó rych  uchw alono  doniosłe  zmiany, do ­
ty czące  organizacji sp raw  filmowych w lunie 
t  z y n nik ó w rzą d  o w y eh .

D otych czas  w szys tk ie  sp raw y  do tyczące  
p rzem ysłu  filmowego w Polsce k o n cen tro w a ły  
się w m in is ters tw ie  spraw w ewn. w t. zw. „cen  
tralnym  urzędzie filmowym*1.

Poniew aż  urząd ten nie w yw iązał się nale­
życie  z poruczoncgo zadania, obecnie przy u i ni 
p ozo s ta n ą  ty lk o  sprawy n a tu ry  a d m in is t ra c y j­
nej, w pierw szym  rządzie cenzura  —  n a tom ias t  
op>eka nad rozwojem przemysłu film ow ego  
przechodzi do m inisterstw a przem ysłu i han­
dlu, gdzie  u tw o rzon y  będzie spec ja lny  refera t  
filmów y. » ©

SPEC JA LN E DŻW1ĘKOWCE DLA DZIECI.

.■ Ś w ia t f ilmowy w \m e rv c c  doszedł do p rze­
k on an ia .  że film dźw iękow y znacznie w płynął 
na zm niejszenie zainteresow ania się kinem  
wśród dzieci, gdyż  nie zn a jd u ją  one już w mm 
sw ych  u lub ion ych  obrazów  kow bojsk ich  i t. p. 
ro m a n ty czn y ch  melodramatów-. Z togo powodu 
w szyscy  w ięksi p roducenc i a m e ry k a ń sc y  po­
stanow ili  w y p ro d u k o w ać  pc" ną  ilość filmów  
dźw iękow ych, przeznaczonych specjalnie dla 
dzieci. Pierw szym i obrazam i z tej k a tcg o r j i  bę­
d ą  d w a  n o w o n ag ra n c  filmy „P a rn m o u i i t11, z J a c  
kie C ooganem .

„SZWEJK** W FILMIE DŹWIĘKOWYM.

; D onoszą  r Berlina, że pow sta łe  tam  tow a- 
rz \  stw-o filmów dźw iękow ych  p rzy s tąp i  w,' s t y ­
czniu 1931 r. do n a g ran ia  dźw iękow ca, o snu­
tego' n a  h u m o ry s tyczn e j  powieści czesk iego  p i ­
sarza J a r o s ła w a  H aseka  p. t. „Przygody dziel­
nego w ojaka Szwejka*1, z najlepszym  kom ikiem  
niem ieckim  M aksem Pallenbergiem  w roli gló-
wni j.

,=

Teatr miejski Z. A. S P-u w Gradn e.
Związek \1 .to rów  Scen Polskich  zo rgan izo ­

wał w r. bież. obok te a t ru  w ileńskiego, drugi 
sw ój teatr wr Grodnie, p om yś lany  ja k o  t e a t r  
•wojewódzki. Po za  Grodnem i R ia łym stok i  m 
pomoc finansową, przez zakup ien ie  p rze d s ta ­
wień p r z y r z e k ły  Suw ałk i,  Augustów. Skirlel. 
Łomża i W o łkow ysk .  K ierow nic tw o powierzo- 
no p. J. K rokow skiem u, b. kie row nikow i te a ­
t ró w .  F re d r y  i P rask ieg o  w stolicy'. Miejskiego 
yr B ydgoszczy  i T o run iu ,  or.rz P o lsk iego  w  K a­
tow icach .  R e p e r tu a r  n a  najb liższe t r z y  miesią­
ce p rzew idu je :  „Lilia Weneda'* f (in.-iugnrarja), 
„P a n  JffwialahS||5 „Noc L is to p a d o w a 11, „ A s y ­
s te n t" .  „N ad  polskiem inorzem 11 i szer&g- sztuk 
obcych  bieżącego reper tuaru .

W ĘGRZYN NA W YSTĘPACH W POZNANIU.
N a scenie  T e a t ru  Nowego w  P oznan iu  ro z ­

poczyna ju t ro  gościnne wy.-tępy Józef Wę 
grzyn w swej dosko na le j  k reac j i  kap itan a  
S tandhope /a .  w  głośnej sz tuce  w ojennej tśhc- 
rifPa „K res w ęd rów k i11.

Zbiorow sko ras i ludów
W AMERYCE ŚRODKOW EJ.

Ameryka, środkową, lo i.dnc zhiegowdsko 
ras i narodowości, Obok ludności tubylczej,  
k tóra  ma s to su nk ow o  m ało  praw. może i z te ­
go względu że, jfik mówią, nic posiada zniy- 

js lu pau^tw ow o-tw órczego . chociaż z ich rzędu 
w yszed ł n ie jeden  do b ry  p rezy den t  republiki . 
Obok nich i Hiszpanów', k tó r z y  stanowią, n a j­
wyższą  w a rs tw ę  społeczną, —  m ieszk a ją  tam

przybysze z czarnego lądu
najrozm aitszych  odcieni. Są  wielcy i mali,  sil­
ni i n iepozorni, in teligent hi i dziecinni, z pół­
nocy i z po łudnia  Afryki. Bez nich nię m ogą  
się biali obejść, gd yż  m urzyn i w łaśnie  speł­
n iają  najcięższo roboty' w tam te jszym  k lim a­
cie d la  białego n iezw ykle  t ru d n e  do p o k o n a ­
nia, N ieodzow ny je s t  także  m urzyn  na s t a t ­
kach  parow ych  gdzie polni służbę paiacza.

Z dum iew ająco  wysoką, je s t  liczba H in du ­
sów. P rzyb y l i  oni z Indji po zniesiniu niewol­
n ic tw a  m urzynów  i zajm ują  obecnie poczc-mie 
miejsce wśród tam te jszego  spo łeczeństw a. N a 
w yspie  T ry n id a t  stanow ią  oni jedną, t rzec ią  
c-nlcj ludności.

Hindus jest dobrym kupcem ,
oddaje  się sw em u zaw odowi z calem zamiło­
waniem i sku teczn ie  k o n k u ru je  z biały nu. W y ­
rabia on n ad a l  p rzep iękne o jczyste  tkan iny ,

[.sztuczne w yroby  z m osiądzu i srebra,  a w ta ­
kich m ias tach ,  ja k  P uer to  Bcllo. P anam ie  i P o r t  
of Speaiu posiada  on sk ład  przy sk ładzie .  .Je- j 
6li k u p u ją c y  p os tan ow i sobie zapłac ić  trzecią

część żądanej ceny, to  może nabyć, d o b ry  to ­
w a r  ku pełnemu sw em u zadowoleniu. .Ale jesz ­
cze nie n a  tern k oń czy  się

seria ras w  Środkow ej Am«ryce.
N ajw iększe  n iebezpieczeństwo, tak  d la  E u ­

ropejczyków', j a k  i d la  m urzynów  i H indusów , 
s tan o w ią  Chińczycy, k tó rzy  sz e ro ką  i napozór 
spokojną. rzek ą  płyną, z Azji wschodniej , zale­
w a ją  ca ły  kraj i przez swoją, n iezw yk łą  p raco­
witość, a zarazem ograniczenie  sw ych  potrzeb 
życiowych stanowią, pow ażną ko nk u ren c ję  we 
w szystk ich  dziedzinach dla innych narodo- 
wcyści.

Od czasu jak  P ó łnocna  A m ery k a  ogran iczy­
ła .m igrac ję  C hińczyków , skierow ali się oni na 
południe. —  E k sp a n z ja  chińska, k tó r a  z resz tą

z a g raż a  ca łem u św ia tu ,
zna jdu je  sw oją p ierw szą  ro zg ry w k ę  na terenie  
. .m e ry k i  ś ro dk ow ej .

P a n a m i k ra ju  są  la ty n o w ie  pochodzenia  
h iszpańsk iego , ale w łaśc iw y  trzon poli tyczny  
nadają, tu  wielkie a m e ry k ań sk ie  to w arzy s tw a ,  
k tó re  d e c y d u ją  o wojnie, p oko ju  i innych  lo ­
sach  republik  ś rodkow o-am ery kań sk ieb .  Nic 
ta k  bezpośrednio  nic zag raża  samodzielności 
pań s tew ek ,  ani ja sk raw o ść  narodowmści, ani 
c iąg ły  p rzyp ływ  żółtych, jak  o w a  “ .

finansow a zależność od St. Zjednoczonych.
One to  d ą żą  ko nsek w en tn ie  do coraz  w ięk­

szego zacieśnienia  P an -A m eryk i  n a tu ra ln ie  pod 
sw oją  egidę.

T E A iR  TORUŃSKI POD DYR. K B EN D Y.

D y rek to rem  te a t ru  m iejskiego w  Toruniu 
pozosta ł  nada l p, Karol Benda, k tó ry  sko m p le ­
to w a ł  ju ż  now y zespół, d ob ie ra jąc  a k to ró w  
przew ażnie  z Poznania .  Wilna i Lodzi.  K ap e l­
mistrzem będzie p. A leks. W iliński z W a rs z a ­
wy. m a ła rzem -d eko ra to rem , a rc h i te k t  p. W. 
M ałkowski. Nowy sezon rozpoczną szek sp irow ­
skim . H a m le te m '1.

BALET W ARSZAW SK I DO PARYŻA?
W ed łu g  w iadom ości z W arszaw y ,  imprc- 

sar jo  p a i y s t i  p. Lewitoff , zwrócił się do  d y ­
re k to ra  s to łecznego  ba le tu  p. Zajliclia z p ropo­
zycją  zo rgan izow an ia  zeSpohi ba le tow ego  dla 
l a r y ż a .  Zespołowi zapew nia  im prcsarjo  roczny  
k o n t r a k t  z udziałem w zyskach . W obec  tego, 
że s łynny  ro sy jsk i  ba le t  P aw iow ej  przenosi 
się n a  jeden sezon do L on dy nu . powodzenie  
w arszaw sk ieg o  ba le tu  w P aryżu  je s t  zapewnio- 
nc. T y lk o  co pocznie opera w a rszaw sk a  bez 
bale tu  w razie o tw arc ia  now ego  sezonu?

Nie truć młodzieży alkoholem!
P odaliśm y we wczorajszym numerze uchę 

lićzhy s ta ty s ty k i  bad ań  P aństw ow ej Szkoły  Hi 
gijeny: ..ohrjjjo 12 proc. podda,nycli badaniom 
dzffeoi używ a otalc napojów a lk o h o lo w y c h 1.

W iadom ość  k ró tk a ,  ale  za trw aża jąca .  P o ­
myślcie ty lko! N a  100 przyszłych obywateli ,  
aż  12-tu niemal od zaran ia  życia zaitruwauyeh 
alkoholom. D w anaście  Rt.i t, s tw orzonych  na 
pod ibipństwo Boga, rzuconych bezmyślnie na 
pastwę, zabójczej truc izny! .Takąż lwzglębną 
otchłań  nęćtay kry je  za sobą ta p o n u ra  st-aty- 
stytka i w jak  ja okrawem świetle  u kazu je  nam 
fa ta lne  w arunk i w ycho w aw cze  młodzieży w 
pewnych środowiskach. Groza te j wieści s ta je
sir- tem większą, simutniojrzą, gdyż  __ ja.k rów ,
nioż s tw ierdzono  —  ..naukę.’* p ic ia  w wielu wy-

I padkacli młodzież zaw dzięcza  s tarszem u oto- 
I ożeni u. Hańba! Ł a d n a  to  rodzina, k tó re j  ojciec, 
I nałogowy pijak i despota  p rzy ty k a  kieliszek 
' do  u s t  w łasnego  dz ieck a  i każe  uiu pić- Czyż 
! może k to ś  pow iedzieć  że taki ,.t a t u ś 1 nie je,st 

zbrodniarzem , za t ru w a jącym  m iody  organizm i 
zn iep raw ia jącym  młodą duszę?!!

Alkoholizm w śród  młodocianych  —  to 
objaw  n ie ty lko  sm utny, ale i n iebezpieczny. 
Jakie.ż bowiem s k u tk i  przynosi rozpa jan ie  mło­
dzieży a lkoho lem ? Z a tra tę  duszy  i c iała: zbro­
dnie .a w p e rspek tyw ie  przcpclnio-ne krym iua-  
ły. A  pam ię ta jm y  to m ądre  przyslowue: „Ozom 
Skorupka za miodu n as iąkn ie  .toni n a ' s t a r o ś ć  
trąci!11. Dla a lkoholika, -wprawianego od w cze­
snych. la t  do w chłan ian ia  tej okropnej trucizny, 
niema ra tu n k u .  Ginie marnie, w y z u ty  z czci i 
wiary.

Nie da j Boże. aby  nasz naród w p rzy sz ło ­
ści miał . . trąc ić11 a lkoholem  w tak im  stopniu, 
jaki już  dziś zapow iadają  s ta ty s ty k i .  Należy 
walczyć z hydrą  p ijańs tw a! Musimy pcm ią  woli 
i sif dążyć nicutrudzonie do w ykorzenienia  ,pi­
jańs tw a,!?  jakmajszerszych w ars tw , a przede- 
wszystkiein do w pojen ia  w młodzież nieugię­
tych  zasad trzeźwości i wstrzemięźliwości. T y l ­
ko d ro g ą  rac jona lne j nauki od najw cześn ie j­
szych la t  zdo łam y ochronić młode dusze od 
zgrubnych nałogów' i wpływów, choćby na jb l iż ­
szego otoczenia rodzinnego. Fole  do działania  
wdzięczne: ta k  dla jednos tek ,  iak i organiza- 
ry j  społecznych. Nic za łamujcie  ty lko  rąk ,  bia­
dając, bo odw lekacie  pilną, sprąwę, T rzeba  dzia 
lać  natyehmiiąśt! (a-n)

ff&gecgn ckfeciDc.
Najbogatsza kopalnia złota w Europie.

W e d łu g  wiadomości,  o trzym any ch  przez 
prasę białog.ródzką z Aten. w sto licy  Grecji 
za re jes trow ano  w ty ch  dn iach  T o w arzy s tw o  
a k c y jn e  w k tórem  z a in te reso w an y  ma być  m ię­
d zy  innemi, pośredn io  tak że  B ank Angielski.

f p O l t .

Pras? czeska wychwal? polski soort.
Pod ty tu łe m  ..Ostrzeżenie przed Polską , 

o k tó re j  jie  pam ięta ło  s ię  zaw czasu1’, „P o la ­
cy prześcignęli nas już  we wszystkimi) p raw ie  
s p o r ta c h "  oraz „R ząd  polski ^ p i e r a  wszech­
stronn ie  sp o r t '1 w y d ru k o w a ł  j H i u  a g ra r ju sz y  
czeskich  „V ecer“ d łuższy  a r t y a u b  w k tó r y m  
au to r  Ant. K a lina  o m a  w;a im ponu jący  ro zy /ś ]  
spo r tu  polskiego.

„V ecer’‘ podaje, że pańs tw o  polski,  zw raca  
baczną u w ag ę  na sp o r t  ja k o  dziedziDęj w ycho­
w an ia  fizycznego, w p row adza jąc  do szlfćł p rzy ­
m usow e ćw iczen ia  aportowe, z a k ła d a ją c  sta- 
d jony  i u rządzen ia  techniczne oraz p rzy j  pa,g.- 
biająę. z a s tęp  in s truk to rów . ' I

W y n ik i  teg o  są  im ponujące . J u ż  dzdsiaj po­
siana Polska najlepsze leKKoatletki w Europie, 
k tó re  zw yciężyły  w rok u  ub ieg łym  Czechosło­
w ację  i A ustr ję  „Ogólny bilans sp o tk a ń  Po l­
sk a  —  Czechosłow acja  p rzedstaw ia  się u la  
nas —  pisze .-Vceer’1 —  sm utno .  W  lekkiej 
a tle tyce  męskiej zostaliśm y dw ukrotnie pobici 
przez P olskę, przyczem w 1920 r. o jeden  
punkt, a w 1929 r, o  11 punktów . PIy w ac y  zo­
stali o s ta tn io  pokonani w  W arszaw ie  o jeden 
punk t,  i grozi im ten sam lo , co lek k oa t le to m  
R ów nież  w  w ioślars tw ie  pobili nas  Po lacy  
w A m sterdam ie ,  w B ydgoszczy  i w  Leodjum.

W  K atow ieacn  b udu je  się obecnie s tad  jon 
spo r tów  zimowych, a, pam ię tać  należy, że P o ­
lacy  byli w  ro ku  zeszłym naszym i na jgroźn ie j­
szymi przec iw nikam i w h o k e ju 11.

A r ty k u ł  ko ńczy  się ostrzeżeniem, ze 
w najb liższym czasie prymat, : p ° r lo w y  w  Sio- 
tm ń s z c z y ź n ie  przejdzie do  P o lsk i1.

22C km. w yodzinit iu motocyklu.
Z n an y  m is t rzow sk i  m o to c y k h s ta  angie lsk i ,  

Wright o siągną ł  na szosie w Arpajon pod P a ­
ryżem rek o rd o w ą  szybkość  n a  m otocyk lu ,  m a r­
ki OCE T em ole  1000 cc,m. N a dystansie  t  km. 
uzy sk a ł  przeciętną 220.995 koi., a  n a  d ys t  J 
mili ang. —  2 i8 .623  km, na godzinę.

GARBARNIA —  W ISŁA,
Z pośród a t r a k c y jn y c h  zawmdćw ligowycli 

w K rak o w ie  w y su w a  sic obok meczu C raeov ia  • 
W is ła  na p ierw -zy  plan sp o tk an ie  z G aro a rm ą . 
wicemistrzem Polski,  Z aw ody o dbędą  się na  
boisku W is ły  o godz. 4.30 pop. W is ła  musi do­
łożyć wszelkich sił a b y  w y jść -z  tegoesipotkania 
zw ycięsko , g d y ż  może ono ro zs trzy gać  o tem , 
czy d ru ży na  ta  u t r z y m a  się jeszcze w rzędzife 
k a n d y d a tó w  do  ty tu łu  m is t rza  Polski.

LAŃKO PORZUCA PILKARSTW O.
L igow a d rużyna  L egji  w arszaw sk ie j  pon.o- 

sia do tk l iw ą  s t r a tę  przez w ystąpienie z  klubu, 
Łańki, środkow ego napastnika i jed neg o  z n a j ­
lepszych sw ych g raczy .  J a k  się dow iadujem y, 
Łańko nie trądzie grał w żadnym  innym k lu­
bie, gdyż  zam ierza  zarzucić czynne  upiawńaritł 
piłki nożnej.

MISTRZOSTWA ŚWTATA W JEŻDZIE  
SZTUCZNEJ NA LODZIE.

M iędzynarodow y Zw. Łyfejyiarski ustali ł ,  
że m is t rzo j tw 3  św ia ta  w  jeździć sz.fuezwąj r,a 
lodzie, na rok 1931 o db ędą  się w  Berlinie  
w  dniach 28 lu tego  d o  1 m arca  P ro g ram  obej­
muje popisy  pań ,  pan ów  i par.

T o w a rzy s tw o  to  ma n a  calu eksp loa tac ja  bo­
g a tych  żył złota w  miejscowości A rest-H issar ,  
na g ran icy  grecko-jugoslow iańsk ie j .  Złoża zło­
t a  są taro t a k  obfite, że można je u w ażać  za 
na jboga tsze  w  Europie .  W ar to ść  złota, zaw ar­
tego w tych złożach ocen ia ją  na 260 milionów 
fun tów  sz te r l ingów  (przegzlo cz te ry  m iliardy  
złotYch").

Kiemieckie charaktery.
H. J a c y  ludziet , znaieżli się obok l i rhic 

w  t ych t om ikach?  Obok Ludwiku  W indl inrsta 
znanego  założyciela  cent rum,  j ego an t agon iMa  
Bismarck,  j ak  również, t ak  nimhwi i fU g łośny 
au t o r  „Mitteleiiropy**. o s -pas lu r  F r y d e r y k  Nau-  
mann. W  t.ym samym tomiku,  k tó r y  rozpoczy ­
na  się ustępetń Ka ro l a  Lairni rechla o Lutrze ,  
mamy  -na kom u zwięzłą, g hs r sk l e ry s ry  ko zna ­
nego- pisarza, ka to l icki ego,  Józefa, Gćrres. i .  
Oczywiście,  żc tamże  znalazło się miejsce dla 
Wielkiego E l e k t o r a  i F ryde ry ka  II wraz Z . .  
Il.dbeinp-m i Jakóbc ,i Griinmcni.

Nie zamierzam wymieni ać  wii ccj na z-w jak,  
gdyż. w y s t a r cz y  spo jrzeć  na  j i rzr t oczonc po ­
wyżej .  by  wyc i ągnąć  wiliom k. t g  nic k rępuj ąc  
się s z r ankami  ÓzaSu i d/.irilz.iny dział i lnoś-i  
r edakc j a  . DcuUcł io Gl ia r ak lc r c1* przekroczyła  
t a kż e  gra.nicc n yznaniowo mi t o właśnie,  by 
w  myśl z asadi  Gand iga  naród poczuł sic „ciui- 
ger,  sc lbs thcwuss tc r  und d iu i l s chc r '. P r zn|l 

.oczv młodych  s l awia  się tu ż y w w h  ludzi i po­
kazu je  sic, ich przedt w -zys tkiom w działaniu;  
ich cno ty  czy zalety są  własnością  Niemców. 
Wi nd ho r s t  wobec B ismarka  jes t  Grosądou- 1 
tsche-T.urcr.  w  domu j ako  mąż  i ojciec jes t  
p rawdz iwym Niemcem,  F ryde ry k  II j es t  pierw­

szym s ługą  sw-ego pańs tw a ,  zaś F ry d e ry k  
WiHie.li® to  po łączenie  dobroci i m a jes ta tu .

P rzy  tak iem  t r a k to w a n iu  h is torj i  nn ij i  s ię 
n a su n ą ć  cala m a sa  zastrzeżeń i rzeczow ych  
i p edagog icznych  niemniej jed n ak  u św ia d o ­
mić sobie na leży  k ie run ek  i ' znaczen ie  tak ie j  
roboty .  Być może, że bardziej k ry ty c z n y  udo 
d v  Niemiec powie sobie „Mail n ie rk t  die \ l ' -  
s ieht uth] wirrl versM mm t“ : p raw dop od ob n ie
inny  uczniak uzna  takie-- fitndjum ty lk o  za 
jeszcze jedno  nudne pi nsuni szkolne, ale na- 
pew no b ęd ą  to  znikome, w yjął ki V, iokszość 
p r z y g n ia ta ją c a  w y tw o rz y  sobie sw ois ty  kult, 
p oznanych  bohaterów' i na tak im  F lutare ln i 
urobi sobie m yślenie  i działanie. Jakie, będą, 
tego  sku tk i,  n ie t rud no  przewidzieć, a nam 
zw łaszcza  w a r lo  zapam iętać .

W a r r o  też  porów,mać nasze zamierzenia 
i prace w- tyin w ycinku  w yc h o w a n ia  n a ro d o ­
wego. Czy m łod y  Polak  k ończący  szkolę  ś red ­
nią, czuje sje w sp idoby wat,cleni Żółkiew -kiego
i K ościuszk i.  S ka rg i  i K on arsk iego ,  M atejk i 
i W y sp iań sk ieg o  i ty lu , ty lu  innych?  Może 
naw e t nic słyszy  o Brzozowskim, czy Szczcpa- 
now skim , g d y ż  n iem a d la  nich miejsca  w pro­
g ram ie  szko lnym , podobnie ja k  t ru d n o  o / i e  
dla  K o ł łą ta ja ,  czy choćby  W ielopolskiego.

Zresztą, nic m am y  podobnego  w ydaw nic tw a .

Zaczęła, co p raw d a  w y chodz ić  w Poznan iu  se- 
r ja  Żywotów' s ław nych  P o lak ów , alo m o n o g ra ­
fia K ościuszk i p rof S ka łkow sk iego .  pomiesz­
czona w ty m  zbiorze p rze ds taw iła  N acze ln ika  
w- tak iem  św W lc ,  iż mimowoli p y ta ł  się czy­
telnik, d laczego  K o śc iu szk ę  zalicza się mię­
dzy  sław-nyeh Polaków'. W iadom o, że h is to ry ­
c y ’ •*-• przede.w-szy-gt.kiem dr  P ró ch n ik  —  rv :- 
prawili s ię  z tem n ieuzasaduioneni obalaniem 
legendy , ale- sani fa k t  te j o ryg ina lne j pub lika­
cji został.

Nawrót, do wielkich postaci naszej przeszło­
ści jes t  konieczny . Nic chodzi tu  w cale  o m ar­
twe. a u to r y ta ty w n e  p o d aw an ie  ko go ś  za w ie l­
kość, a le  o w ytw orzen ie  żyw ego, szczerego 
s to su n k u  do tych. k tó r z y  p racow ali  dla, Pol* 
siki i zostawili myśli , czyn y  i uczucia  ta k  cen­
ne. że  pow inniśm y je poznać, a  jeśli można, 
uczynić  swemi.

Z w łaszcza  młodzieży należa łoby  ukazać  
więcej postac i  p raw dziw ie  wielkich. Minio to. 
co sic na dzisiejsze m łode pokolenie  mówi. 
ono. n a  szczęście, jest, pełne idealizmu. O bja­
w ia  sio on  oczywiście inaczej, niż l a t  tem u  
dw adzieśe ia ,  ale niemniej pec] b ez in te resow ny  
do  rea l izow an ia  pew nych idei jes t.  W nru n k i  
jed n ak ,  trochę- z w iny  s ta rszych ,  nie d op o m a­
g a j ą  rozw ojow i te g o  pędu. Młodzież nie widzi 
d o k o ła  siebie w zorów  g od ny ch  ra ś la d o w n ic tw a ,

a  w iadom o, że na jsku teczn ie jsza  d ro g a  przez 
p rzyk łady .

T rzo bah y  oczywiście  s ta ran n ie  dobrać  
w o ty  do tego  po lsk iego  P lu ta rch a .  właśnie z© 
względu n a  zmienione w arunk i.  Bo ty ch  lek ce ­
w ażyć  nie m ożna młodzież przecież w  nieb 
w zras ta .  —  Z darzy ło  się na, jednym  kurs ie  d la  
doros łych, że uczes tn icy  fznowu nie t a k  cał­
k iem dorośli) wyrazil i  opluje: ..dobrze było  żyć 
za czasów  pow stań ,  g d y ż  ła tw ie j  m ożna  było  
s łużyć  Ojczyźnie —  ła tw ie j ,  bo na  wojnie, d: >ś 
t rudnie j ,  g d y ż  ty le  sił t r z eb a  na  zdobycie  
u t r z y m a n ia 11. —  K iedyindzie j  znów- uczniowi© 
n iższego gim nazjum  przy  omaw ianiu  zasług 8t. 
KoiiarUdogo jednog łośn ie  uznali,  że trud n ie j­
sza, je s t  od w a g a  cywilna, niż w ojenna.

W  tak ich  ś rodow iskach  m łodych, wielki© 
myśli i dążen ia  p rzy jm ow ać  się b ęd ą  i rze czy ­
wiście się p rzy jm ują .  Ozy je d n a k  nie na leży  
w zm ocnić  w ysiłków  w tym  k ie run ku ,  czy ni© 
t-zeb a  w p ro w ad za ć  m łody  uh P o lak ó w  między 
ich zasłużonych' w spó łobyw ate l i  i p ok azy w ać  
czego  od nich u czyć  się m ogą?  Zdaje się, i e  
obecne, n iew ątp l iw ie  w ie lk ie  czasy  w ym agają ,  
tego  pow inn iśm y  um ieć czerpać  z żyw ego 
spad ku  nrzeszłości, g d y ż  to  um acn ia  n aszą  
przyszłość.

Franciszek Bielak 
*  -
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K raków , dnia 5 go września 1030. 
P i ą t e k  5: św. Wawrzyńca. •< ,4^~* 
S o b o t a  6: św. Zachariasza. ^
S o b o t a  6: wschód słońca q godzinie 3.21, 

zachód o 18.35, ąKa- w - r .—-
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Komisje cennikowe będą urzędować naral
M agis tra t  pod a je  do  w iadom ości,  żc moc 

obow iązu jącą  rozp orządzen ia  m in is tra  sp raw  
w ew nętrznych  o reg u lo w an iu  cen  p rze tw orów  
zbóż ch lebow ych m ięsa i j eg o  p rze tw o ró w  zo­
s ta ła  p rzed łużona  do 31 s ierpn ia  1931 r. R ó w ­
nocześnie M ag is tra t  k o m un iku je ,  że od p ią tk u  
5 hm. o bo w iąz u ją  w  sk lep ach  n iekarsk ich  i 
spożyw czych  n as tęp u jące  ceny p i e c o w a :  1 kg. 
chlcba ży tn iego  jasneg o  z 6 5 % p rzem iał1', 
z km inkiem  lub bez -11 gr.;  c iem neg o  35 gr; 
pszenno ży tn iego  -16 gr; razow ego  55 gr.: 6 d k g  
b u lk a  p o lsk a  5 gT.; 4 'A dkg. p ieczyw o w ied eń ­
skie 5 gr,

ftajbory szkolne rodzimej orodukc i
kupuje polska młodzież szkolna.

. Z rozpoczęciem b ieżącego roku  szkolnego  
L ig a  sam o w y s ta rcza lno śc i  gospodarcze j  o dw o­
łu je  się do m łodz ieży  szkolnej  i ich rodziców 
z apelem , by nabyw ano jedynie w yroby rodzi­
mej produkcji. W  ciągu 7-miu miesięcy rb. sp ro ­
w adzono  z z a g ran icy  do P o lsk i:  pap ieru  i w y ­
robów  z pap ieru  za 14.624.000 zł., książek ,  pism 
i obrazów  za 10,521.000 zł., oraz o łów ków , s t a ­
lów ek i innych przyborów  szko lnych  za k i lk a ­
naśc ie  miljonów. Komu w ięc drogą jes t potęga  
kraju, kom u nie obce są  na jżyw otn ie jsze  sp ra ­
w y go spodarcze  p a ń s tw a  p o l s k i e g o  niech się
w yp rze  na zaw sze wyrobów  zagranicznych, pa- 
m ią ta jąc ,  że k a ż d y  zło ty , w y d a n y  n a  w yroby  
k ra jo w e ,  podnosi d ob ro b y t  k ra ju .

 -------
ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czora j w ezw a­

no P og o tow ie  r a tu n k o w e  n a  ro g a tk ę  Kobie- 
rz y ń ską  do 44-lctniej Marji Sosnow skie j,  gospo­
dyni,  k tó r a  w zamiarze sam obójczym  w ypiła  
znaczną  ilość esencji oc tow ej.  Po  za s to sow a­
niu ś rodków  za radczych  przewieziono despe- 
ra tk ę  do szp i ta la  św. Ł azarza .

Gim H I  Wybomu (h. D. na t t r t  latb.
uruchom ił B iuro  w yborcze  w D om u Z w iąz­

k o w y m  p rzy  ul. A nd rze ja  P o to c k ie g o  11. K ie­
row nic tw o  B iura obją ł b. poseł p. Jan Puchał- 
k a .  B iuro  K o m ite tu  o tw a r te  codziennie  od 
godz. 9— 1 i od 4— 7. T a m  mieści się również 
K o m ite t  w yb o rczy  o k ręgu  Nr. 42 (K ra k ó w —  
C hrzanów — Oświęcim— Miechów i Olkusz).

IV sp raw ach  w yborczych  z pow ia tów : Mie­
chów i Olkusz należy  zw racać  się do p. F r a n ­
ciszka W ojciecha G ruszczyńskiego w P ilicy  
poez. Olkusz. Członków  i P rzy jac ió ł  Cli. P .  p ro ­
simy z w racać  się w sp raw ach  w yborczych  pod 
wyżej w spom nianem i adresam i.

 O-------

Każdy może mieć do swej dyspozycji samolot.
Polskie  L injc  Lotn icze  - L o t 1 w prow adziły  

z dniom 1 września r. b- inowaeję . k tó r a  odc- 
* gra  n iew ątp l iw ie  don ios łą  rolę w naszej k o m u ­

nikacji lo tn iczej.  , ,L o t“ rozpoczął w ynajem  s a ­
m olotów  n a  lo ty  o krężne  i specja lne ; w ten 
sposób  n a  żądanie  k a żd y  może w każde j chw i­
li przelecieć do w szys tk ich  miejscowości w P o l ­
sce, posiada jących  lo tn iska  do u ż y tk u  publicz­
nego. T a ry fa  tych  lo tów specja lnych  z e s ta la  
u s ta lo n a  n a s tępu jąco :  sam olot na jednego pa­
sażera —  1 zł. za kilom etr, sam olot na 4 pa­
sażerów  —  2 zl. za kim., sam olot na 8 pasaże­
rów jednosiln ikow y — 2% zł. za kim., oraz sa ­
m olot na 8 pasażerów trzysiln ikow y —  414 zl. 
kim. O p ła ta  liczy się za k i lom etr  lo tu . p ocząw ­
szy  od s t a r tu  z p a rk u  m acie rzys teg o  sam olo tu

do celu podróży, oraz z pow rotem . W  podró­
żach d łuższych ,  sam o lo ty  specja lne  pozosta  
wać będą w dyspozyc j i  pasaże rów  na 24 g o ­
dz iny ; w ten  sposób ktoś, za łatw iw szy  np. in­
teres w danem m ieście, będzie m ógł wracać 
w ynajętym  sam olotem  bez specjalnej opłaty, 
gd yż drogę powrotną aparatu obow iązany jest 
i tak opłacić.

N ależy przypuszczać, że nowe to ud o g o d ­
nienie k o m u n ik ac y jn e  naszych  linij lo tn iczych, 
um ożliw iające rzeczywiście  ja k  najszybszą  k o ­
m unikac je  między poszczególnemu miastami 
Polski, odda w pew nych  w y p a d k a c h  zarów no 
ins ty tuc jom , jak  i osobom p ry w a tn y m  n ieoce­
nione usługi.

M IE JS K IE  AMBULATORJUM  D E N T Y S T Y ­
CZNE szkolne. (M ag is t ra t  —  Miejski Urząd 
Zdrowia, ul. P o se lsk a  12. parter)  zosta ło  o t­
w ar te  po fer iach  w ak acy jn y c h .  N ow e zgło­
szenia  i w pisy  ty lk o  od 1.30 do 3 po południu. 
A mbula torjum  prow adzi dr. L u d w ik  G rabezak . 
AA drugie j  połowie w rześn ia  br. zostanie  o tw a r­
ta fil j a  tego  am bula to r jum  w P odg órzu  dla szkól 
pow szechnych  w dzielnicach po p raw em  brzegu 
Wisły.

NA T A R G  w dniu 2 bm. spędzono  ogółem 
142 konie. P łaco no  za  konie  pojazdow e 300 do 
600 zł., za pociągow e lek k ie  250 do 3U0 z l .  
z.a rzeźne 7o do 150 zł. N a  rzeź miejscową, 
sp rzedano  f) sz tuk .  C eny  u t rz y m a ły  się na  po ­
ziomie ta rgu  poprzedniego.

WŁAM ANIA. Szymon E b en b c rg ,  zgłosił w 
policji, że dmia 2 b. m . o godz. 14.80 dos ta ł  się 
n ieznany  sp raw ca  do jego sklepu przy ul. K ra ­

kow sk ie j  21. sk ąd  sk rad ł  k i lka  ubrań  i płaszczy 
w ar taśc i  okclo 1.000 zł. —  Również w łam ano 
się do kaneelar j i  Związku sp rzedaży  świec przy 
ul. .D ietlowskiej 107 sk ąd  sk rad z io no  m aszynę 
do pisania, oraz  przybory  k ance la ry jne ,  łącznej 
wartości 982 zl. Do cli o tlzem i a w toku .

DO BUDKI P L A N T A C Y JN E J. D nia  4 b. m. 
kolo godz. 1 w południe  dos ta li  się nieznani 
naraz ić  sp raw cy  do budk i z w odą  sodow ą 
C huuirsk iego  przy  ul. S iennej n a  p lan tach  przez 
w y rw an ie  skobla  od drzwi i sk rad li  w yroby  
cukiern icze  n ieus ta lone j narazie  wartości.  D o­
chodzenia  w toku.

KRADZIEŻE. Pio trow i Majcie skradziono  
z sieni dom u przy  ul. T w ard o w sk ieg o  97 row er 
wartości .100 zł. —  K azimierzow i Trinee  s k r a ­
dziono z ga la ru  na W iś le  p rz y rząd y  do ■wycią­
gan ia  p iasku w artośc i  200 zł. —  Izraelow i So- 
l ingerow i skradz iono  garderobę  z m ićszkauia  
p rzy  ul. O rzeszkow ej 4.

A R E S Z T O W A N IE  W ŁAM YW A CZY . Ł ącz ­
nie z kradzieżą  u b rań  i p łaszczy w artośc i  koło 
1000 zł. na  szkodę  S zym ona E isenberga . a resz­
tow a ły  o rgana  śledcze zaw odow ych  w łam y w a­
czy. s to jący ch  pod dozorem po licy jnym : Wol- 
ken tre ibera  Moritza (lat 22) i S ilberfreunda 
Mojżesza (lat 19). Obu na pods taw ie  zebranego  
m ale r ja lu  d ow odow ego  od s taw ion o  do więzień 
sądow ych .

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE POPULAR­
NE. Ju tro  premjera pierwszej nowości tego sezo­
nu. ko.medji paryskiej Armonta i Gerbidona ..Na­
poleon ondulacji51, osnutej na zawrotnej karjcrze 
małego fryzjera z przedmieścia, stającego się bo­
żyszczem kobiecego świata Paryża. Komedja ta, 
grana w Paryżu blisko dwa lata. w kilku obsa­
dach. obiega obecnie repertuar wszystkich scen 
konnedjowych świata. W niedzielę o godz. 3.30 
popol. pierwsze w1 tym sezonie popołudniowe 
przedstawienie ulubionej komedji Fodora „Mysz 
kościelna11 z p. Zaklicką w roli tytułowej.

ADAM I OLGA DIDUR. W niedzielę, 7 hm. 
wystąpią w Starym Teatrze znakomici artyści, 
a to Adam Didur. który dla swej najwyższej kul­
tury artystycznej zdobył wszechświatową sławę 
oraz Olga Didur. która jednoczy w sobie wszyst­
kie walory gwiazdy operowej, obok zalet śpie­
waczki estradowej i wykonają bogaty program, 
złożony z pieśni i aryj operowych.

R E PE R T U A R  TEA TR U  SŁOWACKIEGO
Piątek 3 bm.: . .K ord jań1 (przedst. popularne— 

ceny zniżone).
Robota 6 bm.: „Napoleon ondulacji11 (premjerł 

nowość).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
P ią tek :  „I znowu Bagatela gra:‘ (godz. 

7.13 i* 9.30).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA; Poganin iw roli gł. Roman No-

varro) film dźwiękowy.
SZTUKA: Wesele w Hollywood (film dźwięko­

wy).
' NOWOŚCI: Zamknięte.

APOLLO: Rio-Rita (film dźwiękowy).
CORSO: Bohater puszczy, w gł. roli Jack

I4oxie.
Warszawa: Związek Podlotków.
UCIECHA: Żelazna maska (w roli gł. Douglw 

Fairbanks).
PROMIEŃ: „Jedna noc w Londynie".

 O----------
n e k r o l o g j a .

f  A L F R E D  W IN IA R S K I,  zas tęp ca  s ta ro s ty  
pow ia tow ego  w D ąbrow ie  k. T arno w a , zmarł 
w Sędziszowie m ałopolskim , p rzeżyw szy  l a t  48.

Emigracja żydowska z Polski
W  ŚW IETLE CYFR.

Dr. A dam  Muller, znaw ca s tosunków 
em igracy jnych , były  naczeln ik  państw ow e­
g o  Urzędu pośrednic tw a ipracy -w K rakow ie , 
a obecnie radca  tu te jszeg o  w ojew ództw a, 
zadał sobie t ru d  aby zebrać m uterja ly  e ta ­
tys ty czne  do ty czące  emigracji żydów  z 
J ’olski. Dr. Muller wygłosił na -powyższy 
tem a t w ogólnych zarysach in teresu jącą  
(prelekcje, k tó re j  najważniejsze szczegóły 
dru ku iem y  ze w zg lędu  n a  tem a t  stale in te ­
resu jący  naszych czyte ln ików  i kato lickie  
snołeezeńst no.

DO STANÓW  ZJEDN. AMERYKI.
Przed  w o jną  em igracja  żydow ska  podobn ie  

jak  polska i w ioska  k ierow ały  sic przedew szyst 
kieni d o  St.  Zjedn. Ameryki. S ta ty s ty k a  am e­
ry k a ń s k a  za la ta  1S99 —  1914 no tu je  blisko 
J i pół miiljo-na im igrantów  żydowskich, prze­
ważnie ze wsch. E uropy ,  a w szczególności z 
Rosji . Do r. 1914 emigrow ało  do A m eryki oko­
ło 100.900 żydów rocznie, zna jdu jąc  pracę w  
przemyśle k raw ieck im  i handlu.

Zakończenie  w ojny  św ia tow ej wznowiło 
m aso w ą  emigrację  do S tanów . O bawa przed 
w zm ożonym  napływem w ychodźców  europej­
skich. zubożałych k ilku le tn ią  w o jną  św iatow ą, 
spow odow ała  kongres St.  Zjedn. A m eryk i do 
wydania  w czerwcu 1921 r. t. zw. p raw a k w o ­
ty. w edług  k tó reg o  liczba em igran tów  z Polski 
do  A m eryki zo s ta ła  u s ta lon a  na 31.146 osób 
rocznie. Żydzi, s tanow iący  10% ogółu zaludnie­
nia Polśki (czw arta  część żydów  zam ieszkuje  
6 m iast :  W arszaw ę. Łódź. Lwów. Wilno. K r a ­
ków i Lublin), w obec  pow ojennego  zubożenia 
mieszkańców , w ykorzysta li  m ożność  emigracji 
do Ameryki.  W  r. 1918/19 m am y n a  3890 imi­
g ran tó w  u rodzonych  na ziemiach p o L k :ch. 
8035 żydów', w  r. 1919/20 n a  4813 im igran tów  
379r:“> żydów , w 1920/21 na  95.089 im. —  
7 1.75" żydów, u- 1881/28 na 28.635 im. (prawo 
k w oty )  —  22.373 żydów, a więc w tych 4 la­
tach około  80%  emigrantów z Polski do St. 
Zjedn. Ameryki stanowią żydzi.

D opiero  w r. 1922/23 spada % w ych o d ź ­
ców żydow skich  do 58 (na 26.538 —  , 1.125 
żydów). A więc w latach 1918 —  1922 w yem i­
growało z Polski do St. Ziedn. na 155.000 osób  
aż 115.900 żydów  t. r. 70% . a powróciło do 
Polski z A m eryki na 133.000 osób zaledw ie  
673 żydów'. Od 1 li,pca 1921 nas tępu je  dalsze 
zmniejszanie k w o ty  m ig ra c y jn e j ,  sku tk iem  
czego w  ostatnich la tach  emigracja  z Polski 
do  St. Ziedn. A. 'wynosiła tyiliko 9.000 osób 
rocznie. AY r. 1926 w yjechało  do A m eryki nn 
8219 osób 3585 żydów7 (16.7% ), w  r. 1927 na

9397 em. —  5234 żydów  (35.6%). w 1928 na 
8507 em. —  5.049 żydów (59% ). w r.1929 

na 9.309 cm. _  6259 żydów  (67% ). AA7 la tac h  
1920 —  2.3 olbrzymia ko lon ja  żydow ska  w 
.Ameryce przekazała  za pośrednic tw em  to  w. 
żyd. ..TiiasA przeszło 20 miljonów doi. dla 
em igran tów  żydow sk ich  z Polski na kosz ta  po­
droży. A) St. Zjedn. A. mieszka 8 i pól miiljo- 
ua żydów. J e s t  to na jw iększe  ^kupienie żydów 
na święcie, w iększe niż w Polsce  czy Rosji. 
Sam N. Jo rk  ma 2 milj. żydów.

EM IG R A C JA  ŻYD O W SK A  
DO A R G E N T Y N Y .

stoi na drugiein miejscu. Bar. Il irseh- s tw o­
rzył w r. 1-S91 Iow. akc y jn e  ..The Jew ish  Colo- 
nisation Associaticm (TKA) o ch a ra k te rze  fi­
lantropijnym . k tó re  zorganizowało  sy s te m a­
ty czną  akcję  Osadnictwa żydów n a  koionjach 
rolniczych w A rgen tyn ie .  Osadnicy otrzymali 
począ tkow o bezpła tn ie  (riletr podróży. 150 —  
100 ha ziemi na 20 la t  sp łaty , k r e d y t ' 3.000 pe­
nów ; na poczet teg o  k re d y tu  dom. s todołę ,  n a ­
rzędzia rolnicze i bydło. W  r. 1921 mieszkało 
w A rgen tyn ie  1o0.000 em ig ran tó w  - żydów , z 
tego  12.000 z Polski.  T e ren y  ku-Icmiji ży do w ­
skiej bar.  Itirscha za jm ow ały  w7 tym że  roku 
przeszła 1 i pól miljona ha ziemi, w tern
366.000 skolonizowanej. W zm ożony n ich  emi­
g ra cy jn y  7  Polski do  A rg en ty n y  da tu je  się. od 
r. 1926. Na 14,500 wychodźców7 p rzypada  1.750 
żydów czyli 36 % . w r. 1927 na 20.000 wyeh.
4.000 żydów  t. j. 2 0% . w r. 1928 na 22MOO 
wych (.800 żydów  t. j. 2 2% . w r. 1929 na. 
21.116 wych. 3.892 żydów  t. j. 22 % . Zmniej­
szanie się emigracji żydow skie j  cln A rgen tyny  
jes t  w yw ołane  tern, że rząd tam te jszy  dopusz­
cza jedynie  bez Ograniczeń rolników, na tom ias t  
w-yohodźcy innej ka tegor ii  muszą mieć s p e ­
cjalne zezwolenia. E m igrac ja  żydow ska  zna jdu­
je pracę w handlu i r z m n h ń o  argcntyiK kieni.  
na tom ias t  kolcuje  rolnicze żydow skie  nie w y ­
kazu ją  obecnie rozwoju.

DO R R A Z Y L JI
em igrow ała z. począ tku  większe ść żydów, 

gdyż w r. 1926 na 2490 em igran tów  było  ży­
dów' 1376, czyli 5 9 % .  N astępne  dwa lata w y .  
k wzuj a spadek  w ychodżtw a żydow skiego . gdyż 
w r. 1927 na 3376 em. hylo  żydów 1095 (32%). 
w7 r. 1928 na 4102 em. 1190 żydów  (29%). U' 
r. 1929 en rg rae ia  do Brazylii  w zras ta  niemal 
podwójnie, z po w idu ograniczeń em igracy jnych  
do K a n a d y  i Argentyny. Na 8731 osiedleń­
ców w Brazylii «y i ' , tda  31%  żydów. t. j. 2765. 
Obecnie Brazylia  liczy 35.000 ż y d ó w ; ' rolniczo 
kol on jo żydow skie  nie rozw inęły  sic.

DO KANADY.
Em igracja  z Polski do K anady  ma c h a ra k ­

te r  czysto  rolniczy. Rozwój jej p rzypada  na i

la t a  1926 — 28. AV r. 1926 mieliśmy 15.S10 
em ig ran tó w  do K anady ,  w  tern 2597 żydów7 
(17.6%). w 1927 r. 22.031 em. w tern 2.763 ży ­
dów (12,5%). w 1928 r. 27.036 cm. w tern 2593 
żyó Ąv (9.5%). AA7 roku  1929 em igracja  z P o l­
ski K a n a d y  spad la  do  21.705 (w tem ży­
dów 2078 t. j. 12%). gdyż  rząd kanady jsk i  
ograniczył im igracje n a w e t  rolnicze ze wsch. 
E uropy. Żydzi w yjeżdżają  do K a n ad y  na pod­
stawie  specja lnych zezwoleń rządu k an ad y jsk ie  
go. Żydów z Polski jes t  w K anadz ie  50.000.

DO PA LESTY N Y .

AYobec znacznego ograniczenia  emigracji 
żydow skiej do S tanó w  Zjedn. A m eryki,  p ropa­

ganda  sj on i.styczna sk ie row a ła  m asy  żydów 
do P a les tyn y ,  daw nej prowincji tureckie j ,  k tó ­
ra w myśl deklaracji lorda Ralfoura z dnia
2 XI 1917 r. zosta ła  przeznaczona n a  o db ud o­
wanie  żydow skie j  siedziby narodow ej.  P a le s ty ­
na zajm uje obszar  23.000 km .5 z czego zale­
d w i e . 1/., znajdu je  się ped uprawą. W r. 1922 
Palestyna liczyła 737.000 mieszkańców7 w  tem
84.000  żydów7. Olbrzymią w iększość ludności 
s tanow ią  A rabow ie  —  591.000 (chrześcijan jest
73.000). Żydów na świccie jes t 15 —  16 ruiljo-
nów. P rzy ros t  roczny wynosi 130.000. Tymeza- 
sesni P a le s tyn a  w7 myśl wywodów7 prof. T.ieb- 
mana Tlerscba —  może przyjąć rocznie 5 ćI j
6.000 żydów. Olbrzymi n ap ły w ,  żydów do Pa 
lo s ty ny  w r. 1925. w  l iczb ie  34.000. w tern
17.000 z Polski doprow adził do kaf.r- trefaL  
nerro k ryzysu ,  sku tk iem  k tó rego  rozpoczęła sic 
wielka reemigracja. AAT następnym  n k u  emi­
gracja  żydow ska  z Polski spada do połowy, a 
równocześnie reem igrac ja  przybiera wielkie roz 
miary , gdyż wynosi 3633 osób. AV r. 1927 roz­
mach w ychodźczy  z m ta je  zupełnie zaham o w a­
ny. liczba em igran tów  spada do 958 osób. a 
reem igrac ja  wynosi 2486 osób. AA' r. 1928 m a­
my ty lko  -192 em igrantów, a 721 reem igrantów . 
W  r. 1929 emigracja żydow ska z P oPki do P a­
lestyny7 wzrasta do 18&3 osób. natom iast ree­
migracja w ynosi 563 osoby, a w ięc prawie 
■'/.ii Obronie emigracja żydow ska do  P a les tyny  
jes t ograniczona tak .  że nkazn-ip sic. że P ale­
styna nie iest ; nie bed/.ie eow ażn w ^ /yp i te­
renem im igracyjnym  dla żydów7 z Polski.

AA związku z ruchom Osiedleńczym nowsta-
lo 15-tysięczne miasto żydow sk ie  Tf’l-.Vwiw, 
L udność  żydi-w-ka na roli w P a les ty n ie  w yn o­
siła w r . 1927 —  30.300 osób. s tanow iąc  20% 
ówczesnej ludności żydowskiej. P a le s ty n a  jes t  
k ra jom  w ybitn ie  im nortowym : import w y k azy ­
wał w 1928 r. —  6.7SS.7G7 funtów, a eksport
1.509.161. Glów.ncmi a r tyk u łam i przywozu sa 
maka pszenna, ęitkier. rvż. tk an in y  wełn'iwie 
budulce, h nzyiia i t. cl. Niemal jedynym  a r t y ­
kułom wywozowym są pomarańcze. Polow a te ­

renów  z.ajętyęh pod upraw ę pom arańcz  znaj­
duje się w rękach  żydow skich .

H ANDEL POLSKI Z PA LESTY N Ą .
j e s t  minim alny. E k sp o r t  z PoJski d o  Pale­

s ty ny  w r. 1929 w-ynosił zaledwie 1.500.000 zł. 
(wyroby k o tla rsk ie  405.000 zl.. tk an in y  w eł­
niane 330.000. baw ełniane  232.000, odzież 98 
(ys. z l) .  Im port  z P a le s ty n y  do Po lsk i w yno­
sił w tym czasie zaledwie 250.000 zl.

J a k  widać, em igracja  żydów  z P olsk i do 
P a le s ty n y  (jest ich tam  obecnie 40.000) nie ode­
grała  żadnej roli w naw iązan iu  silniejszych 
s tosunków  hand low ych  Polak i z Pa les ty ną .  Ze­
szłoroczne k rw aw e wypadł: i w  Pales tyn ie ,  
zwróciły uw agę całego św ia ta  n a  k w estję  p a ­
les tyńską .  R ozw iązan ie  je j —  wywodzi ra dca  
Muller —  wobec ogrom nej przewagi ludności 
a rabsk ie j  musi iść w kierunku  przyznania sa­
morządu Arabom, przyczem żydzi powinni so ­
bie zapewnić p raw a mniejszości n a rodow ej w 
drodzo porozumienia z Arabami.

DO INNYCH KRAJÓW  ZAMORSKICH.
D robną  em igrację  ży do w ską  m am y do U ru­

gwaju. AA7 r. 1929 osiedliło sic tam 496 żydów  
na  926 uchodźców. N ad to  em igracja  żyd o w sk a  
dociera  do  tak ich  k ra jów  ja k  A fryk a  (427 ży­
dów na 434 em igran tów  7. Polski), K uba (426 
żydów  na 443 em.), M eksyk  (284 żydów  na 
283 em.) .A ustra lia  (215 na  218 em.). inne 
kraje  Ameryki po ludn. 147 żydów na  15S emi­
g ran tów . Ogółem żydow ska  emigracja 7,amor. 
ska w latach 1927 j 8 w ynosiła 15.500 osób  
rocznie (w 1927 r, —  2 7 % . w 1928 _  24%). 
w zrastając w r. 1929 na 19.500 t. j. do 30% 
ogólnej em igracji zamorskie j z Polski.  N a to ­
miast

EMIGRACJA ŻYDOW SKA DO KRAJÓW  
EUROPEJSKICH

jes t  minimalna, g dyż  w r. 1929 na S7.000 
em igran tów  do  Niemiec było S7 żydów  it. j. 
1 na 1.000'. na §1.500 em. do F ranc j i  1917 ży ­
dów (2.3%). Do Niemiec emigrowali bowiem 
jedynie  sezonowi robotn icy  rolni (70% kobiet), 
a do F ra n c j i  robotn icy  kopaln ian i i na rolę. 
N a tom ias t  do P.elgji emigracja żydow ska  w r. 
1928 wynosiła  78% ygóhi em igran tów  z Polski 
do tego  kra ju , chociaż w r . 1929 spad la  do 
23% 7. powodu wyjazdu kilku tys ięcy  g ó rn i­
ków  do kopalń  węgla w Reigji. AV każdym 
razie emigracja  żydow ska  do Belgji ilościowo 
wzrosła 7. 911 osób w r. 1928 do 1370 w r. 
1929. Żydzi prac-nią w Rclg.ii noza handlem 
przy szlifowaniu d jnm entów  w Antwerpii .

Ogółem em igracja  żydow ska do kra jów  eu­
ropejskich w r. 1929 wynosiła  zaledwie 3862 
osoby t. i. 2%  ogółu em igran tów  z Po lsk i do  
k ra jów  europejskich  i stanowiła ,  w porównaniu 
z emigracją  zam orską  jed ną  piątą.

ł
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..GLOS NAKODTJ“ z dnia 6-gn września 1030.

Mowa min. Kw atkowskłsgo
na Kongresie Izo orzemirefoirycłi.

N a inaug u raey jncm  posiedzeniu kongresu  
Izb przem ysłow o-handlow ych  w Polsce, zw a­
nym rów ni"ż p ierwszym Sejmem gospodarczym

nie zaś w ytw arzanie Hasty rządzącej, uw ażają­
cej społeczeństw o za objekt sw ojej w ładzy.

W obec ty  oh w szystk ich  spraw, należy je-
w Polsce wygłosi! m. in. przem ówienie  ininffter  d n a k  z całym naciskiem podkreślić, żo , po

pierwsze —  Bfurokracja państw ow a mc może 
być n igdy znacznie sprawniejszą, doskonalszą, 
bardziej wyrobioną, niż przeciętny poziom ca­
łego społeczeństw a; p a w tó w , żc p racu je  ona 
dziś w bardzo ciężkich w a ru n k a ch  mater.jalnyoh 
i ńa.cjpol przy znaeznem obciążeniu pracą ,  po 

Na bliższą uw agę zas ługuje  ty lko  ten punkt | trzecie ,  że i na tern polu dokonu je  się postęp
—   -  jS- — 1 ’• i pci.rąwa. jakk o lw iek  .powolna.

W  dalszym ciągu w ytk ną ł  p* minister ró.v- 
nicz, b > ' ly  Terom gospodarczym . Nie oneszio  
r.e przy tom bez Iekk‘ego  porachunku z opozy­
cją, k tć fą .  zdaniem p. minis tra ,  swjijemi wy- 
s'ąj»jeni:i’.pi orzynicsla  szkodę nip rządowi, ale 
państw a .  W k eń eu  przeszedł wbrew za-a łzie

przemysłu i h and lu  p. E. Kwi a t ł o  wąski.
W b rew  oczekiwaniom nie miała mowa jegw 

cdiarakteru rew elacyjnego.
P. m in is te r  roz p a t ry w a ł ogólną P jt iia .jt ;  

gospodarczą  św iata ,  a na je j lic k ryzys  w Roi-
jtfe.

przem ówienia  p. minis tra, w- k tó rym  011  podda 
jc k ry ty ce  s t e m r u k  adminis trac j i  państw ow ej 
do życia gospodarczego.

A para t  b iu ro k ra tyc zny  Polski jest ciężki — 
mówił p. minis ter  —  a jednolita  organizmujn 
i jednolita  lirija poli tyczna nie przeniknęły jesz ­
cze i nie .-harmonizowały dosta teczn ie  w szys t­
kich rojjorfów. S y n te ty zu jąc  w s jys tk ic  za-rzu-j swego izrśia do naszkicow a n :a p rogram u poli- 
ty . możnaby 7t dużą sluszuf/ioia powiedzieć, iż tyki gospodarczej.
administracja nie jest jeszcze dostatecznie prze- Tu p. minis ter  nie powJedżjW nie nowego, 
nike.ięta m yślą, że celem jej istnienia jest służ Powtórzy! t yl ko czę-to  p rz y t ic z a n e  frazesy 
ba państw u, jes t w yzw alan ie  wszi-lkiefi sil twór- o potrzebie  sprawiedliwej reformy poda tkow ej 
czych i zdrow ych, jes t o tw a rc i -  d róg  pracy-, rozbudow ie  sam orządu  gospodarczego , refor 
zarohku .  w zro s tu  d o b ro b y tu  d l i  na jszerszych mie ta ry fy  celnej d a jąc  przyfruń w yraz zasa- 
w ars tw  społecznych, a w icszrie  zahezpTczcnio  dzie. że zagadnienia rolnictw a przemysłu i han- 
spokoju  i -Szybkiego wymiaru  sprawiedliwości dlu muszą być traktowane równorzędnie.

------- G-------

Zgubne skutk< o mmmkraewej asekuracji
P R Z E Z  OBCY K A P IT A Ł .

.W osta tn ich  la ta ch  poD ki p ry w a tn y  ry nek  
N.sekuracyjny, o rodzimym kap ita le ,  przeszedł 

w znacznej części pod kom endę  kap i ta łu  za­
granicznego^ (au.-trjackicgo., niemieckiego, wio- żatlif) sk ła d e k  podw ażyć  k ra jowe  ‘T o w arz y

iizościowy. wrogi polskości, szczególnie na 
w c h o d z ie  P ańs tw a .

F inan-ow o silna zagran ica ,  może przez olmi

skiego, ang ie lsk iego , szw ajcarsk iego  i am ery  
kańsk iego)  Nb-które polskie to w a rz y s tw a  znil: 
nę ly  zupełnie, przez l ikwidację  interesów, inne 
zfuzjowały  się, tak .  żc m am y, zaledwie 5 to ­
w a rz y s tw  ubezpieczeń, z firmy i zak ładow ego  
k ap ita łu ,  praw dziw ie  k ra jow y ch .

Nic w d a jąc  się w p rzyczy ny  U-go sm utpego  
s tan u . ,  w a r to  zapoznać  się ze sku tk am i .  Oto 
sk u tk iem  o pan ow an ia  to w a rz y s tw a  przez obey; 
k ap ita ł ,  , w szelk ie remuneracje, dyw idendy  
akcjonarjuszów  i członków  ra j zarządzających, 
przypadają obcym ; przew yżki dochodów p ły­
ną zagranicę, aatej premje reasekuracyjne. Z a­
g ra n ic a  dy sp on u je  rezerwam i, lo ka tam i ,  otwdc 
ra źródła kredytu z tych  rezerw, u tw orzo ny ch  
z kra.jow-ego kap ita łu .  N iek tó re  T o w arzy s tw a  
nie u w a ż a ją  n aw e t  za s to sow ne  za t ru d n iać  per- 
sonaiii k ra jo w ego , lecz sprow adzają  na t łusto  po 
sądy,'  pod ruzm aitomi pozorami, d y re k to ró w  i 
inspektorów- z T ry je s tu ,  W iednia .  Z urychu  it<T. 
a lbo p rz y tu la ją  ko nsek w e n tn ie  żywioł mniej-

niu —  2S4.2t?b.262 zł. —  zatem razem wydali.śt 
my w ciągu roku  n a  papierosy ,- cyga ra  i ty ­
to ń  —  653.653.495 złotych .

I
W a r to ś ć  w y tw órczośc i f a h ry k  m onopolo­

wych w vnosiła  w r. 1928/29 ogółem 698.406.0"0 
złotyc-h. W  fab ry k a ch  anonopolow-ych przerobie  
no  w  c iągu  rok u  21 415.716 kg. surowca ty to ­
niowego, wy robiono 73.839.877 sz tu k  cy gar ,  
10.324.097.999 papierosów, oraz 13.996.418 kg. 
ty ton iu ,  razem  w szystk ich  w yrobów  ty to n io ­
w ych  ogólnej wagi 21.431.409 kg.

s tw a  i utrudniać im '/dz ia ła lność .  co n ies te ty  
nieraz 11 nas ma miejsce. J e d n o  z zag ran icz ­
nych T o w arzy s tw  zo -ta lo  przy łapane  na bez­
w stydn ie  k o n k u ren c y jn y m  okólniku, godzącym  
w in te resy  k ra tow e j  a se k u m e ji .  a n a w e t  w za ­
sadę  lo ja lnej konkurenc j i .
, D la teg o  nasz urząd nadzoru w 1 in teresie 

p od trzym an ia  przynajm niej,  i-dniejącego k ra jo ­
w ego s tanu  posiadania ,  winien pilnie obserw o­
wać k ażde  poj-iinięcie.-.obeogn kap ita łu  w dzie­
dzinie polskiej a se k u rac j i  i ®  udzielać mu 
dalszych  koncesy j .  ’ , j

W y d a w n i c t w a  ^ o n m i c z n e .  ,

H A N D E L  Z AG RAN ICZN Y  R ZE C Z Y PO SPO ­
L I T E J  P O L S K IE J  I W  M G DA ŃSKA. Dnia 1 
hm. wyszedł z d ruku  nakiadeni G łów nego yfze- 
du S ta ty s ty cz n e g o  z,-szVt 7 za lipiec tr- miesię- 
czniua H and lu  Zagran icznego  Rzplitcj I ’o - 
sk i r j  z uwzglorlnjenioin ohrjjfów- handlow ych 
przez G dańsk  i G dy n ir  w  m o s ią c u  czerwcu 
oraz. w okresie od stycznia do  czerwca 1930 
: s tyczn ia  do czerwca 1929. Wrdfu.tr us ta lonej 
m e tod y  i kolejności m irśjęcznik  zawiera dane. 
do tyczące  handlu  zagraniczni go I pnl«ki z 0 0 - 
szczegrdneini k ra jam i oraz nrzegład ogolriy 
i szczegółow e przywozu i wywozu w edług  
g rup  tow arów , co w inno w wy=r-kin- ; stopniu 
zainteresow ać; nasze sfery przemysłów n j han- 
dlowp. P renum era ta  w kra in  wynosi 7,1 f  3'2 ce­
na zeszytu  po jedynczego  zł. 3.

■nr. 8.
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Zjazd Izb Przem iskw o-Handluwych 
PoSs?i i Rumunii.

D nia 5 września b. r. odbędzie ,-ię wc L w o­
wie Zjazd Izb Przem ysłow o H andlow ych  Pol­
ski i Rumunji.

Z jazd  ten, pa świeżo ząw ariym  tra-K acie 
handlom yrn n aw igacy jnym  między Polską  a Ru 
mumią, z dn. 23 czerw ca b. r., będzie mial za 
zadanie  zacieśnienie węzłów gospo larozych 
m iędzy  obu krajami.

P ro g ra m  obrad  Ujazdu jes t  n a s t ę p u ją c y : - 1) 
Zagadn ien ie  zw iększenia eksportu rumuńskiego 
do Poiski, 2)^Zagadniemie ' zw iększenia  ®ks|ior­
t u  polskiego do  R u m u n  j i. 3) Zagadnienie  t r u d ­
ności tam ujących  do tychezas  rozwój w za jem ­
nych  s tosunków  handlow ych  mię-lzy obu p a ń ­
s tw am i i środki zaradcze. l f c -Z agadnienie roz­
woju w zajem nego transportu w kierunku m. 
Czarnego i m. E altyckiego.

K aż d e  z pow yższych  zagadnień  pr-sśdstawro 
n e  krdzie  w re fe ra tach  przedstawicieli  lz.b pol­
sk ich  oraz pr.zedst.amTc i cdi Izb runntńskioh. T o ­
ście rum uńscy  zwiedzą T arg i W schodnie.

Zagranica intepesri|e się wystawą 
jaiczarską we Lwowie.

W edle  >7, iadomości nadeszlych z Gen. K o n ­
su la tu  R. I ’, w Berlinie w tam te jszych  kołach 
fachow ych  w yw oła ła  duze za in teresow anie  w y­
staw a jajczarska, u rządzo na  w ram ach  jub ileu­
szow ych  T a rg ó w  W schodnich . Spory zastęp  kup  
eó>w berlińskich przygotow uje się do wyjazdu  
na Targi W schodnie, celem wzięcia udziału  w 
m iędzy naro do w y m  kongres ie  . im porte rów  jaj 
po tsk ich , zw ołanym  z okazji tej w y s taw y  do 
L w o w a równocześnie  z ogólmo-kraiowym z ja ­
zdem eksporterów .

R ów nocześn ie  p a ry sk a  prasa gospodarcza 
pośw ięca  w y s taw ie  ju jozarskiej j zapowie Izią- 
tip.nui w  Wpiązku 7. n ią  ko ngresow i przed sta 
wicieli ekspor tu  i im portu  jaj liczne i życzliwe 
wzmianki.  P o d  w zględem  w alom  p ropagandc-  
wi g o  w  dziedzinie eksportu , w y s ta w a  janczar­
sk a  zdobyła  sobie jeszcze przed  o tw arc iem  ' l a r  
g ów  re k o rd  za in te resow an ia  na ry n k u  z ag ra ­
nicznym.

Ile wydalamy wvrooów tytoniowych 
i ile za m  pławmy.

Z opraco w an ych  przez d y re k c ję  p ańs tw o­
w ego  monopolu ty to n io w eg o  d an y ch  o sprze­
d aży  w yrobów  ty to n io w y ch  w y n ik a ,  że w roku  
1928/29 sp rzedano  w Polsce  75.548.812 sztuk 
cygar, 9 580.468.289 sztuk papierosów, oraz 
13,473.860 k g . tytoniu; zatem  razem  w Polsce 

•wypalono w  c iągu ro k u  20.385.254 kg. wyro 
bów ty ton iow ych . W  p oró w n an iu  z la tarn i u b ie ­
g łym i ilość sp rzedan ych  w yro bó w  ty ton iow ych  
zw ięk szy ła  się znacznie; w  roku  1919 sprzeda­
n o  24.126.622 s z tu k  cygar,  w ro k u  zaś 1923 —  
8 468.154 cyg ar ,  czyli b lisk o  9 razy  mniej nH  
w ro k u  1928/29. P ap ie ro só w  w ro ku  1919 sprze­
d a n o  143.912.667 tsztuk, czyli w  okres ie  dzie­
sięcioletnim sprzedaż  pap ierosów  zw iększy ła  
s ię  b lisko  70 T a z y . T y to n iu  sp rzed an o  w  to k u  

‘1919 —  350 864 kg , czyli w  ciągu 10 la t  ilość 
s p r z e d a n e g o  tytoniu, zw iększy ła  się około  38 
razy.

i1 Upływy ze sp rzedaży  -wyrobów ty ton io-  
■wy-ob1 w ynosiły  w ro ku  1928/29: ze sprzedaży  
CygaT — 19.250.587 zł., ze sp rzedaży  papiero­
só w  —  350.176.645 zł., oraz ze sp rzedaży  ty to-

E-IOTR PODOLSKI.

ZA P O M N IA N I...
W  Modlinie. __ Przyjazdy delegacyj. — Firik.
Rachmistruk przed pułkiem. — Gen. Haller. — 
Arak na Sochocin. ___  Klęska bolszewików.

Umtynęły n ieca łe  cz te ry  dni i zruzumiałem 
Wszystko. Bołszeiwicy są  pod  mirrami W a r  za- 
wy a dywizja, naisza wchodzi w  sk ład  5-tej 
arnaji genera ła  Sikorskiego, u tw orzonej n a ­
p rę d c e ,  celem uderzen ia  w  bok wojsk n iep rzy ­
jac ie lsk ich . J e s te ś m y  os ta tn im i żołnierzami fe 
w ego  sk rzy d ła  n a  olbrzymimi froncie od Prus 
W sch od n ich  do  Ruimnnji. J u t r o  w yruszym y 
w ro zs trzy g a jący  bój.

—  Gzy myślę  te raz  o Ojczyźnie?
—  Nie-
—  Czv zas tanaw iam  się nad  czomikolwmk?

Nie!
Je s te m  ja k b y  ludzkim au tom atem , kierowa- 

flym. po tężną ,  obcą wola. J a k  upodobniłem się 
w  tern do sw oich ..pieronów-'1.

Co nas najbardzie j  obecnie za jm uje?
P rz y ja z d y  rozm aity ch  delegacyj z W arsza ­

w y . przeróżnych Komitetów i p ięknych kobiet. 
Z asypyw ani jes teśm y podarkam i, papierosami, 
czeko ladą  i sm ako łykam i.  1

W szyscy przyby li  b łagają  żo łzami o obro­
n ę  stolicy i państw a .  D elika tne  kobiece ręce 
ściągają z żołnierzy prawie przemocą brudne i 
Tniszczone części bielizny i mundurów, dając

w zam ian w szystko  now e i w doskonałym  g a ­
tu nk u .  1

P u łk  o trzym ał uzupełnienie, złożone z sa ­
mych ochotników, przeważnie młodzieży szkol­
nej. Ze śpiewem n a  u s tach  weszły oddzia ły  te  
w ponure m ury  Modlina, p a t rząc  w yniośle  na 
naszych  s ta ry ch  żołnierzy. Uważali sio w idocz­
nie 7.a  coś lopiS7,ego. Młodzi, szczupli chłopcy, 
w  dobrem , p rzym irrzon em  obuwiu i letnich 
mundurach, ob ładow ani M l i  rnnóstwmri n iepo­
trzebnych  żołnierzowi rzeczy.

—  Pierony, poczekajc ie  k ilka  dni. a in a ­
czej będziecie w y  AtBFwsil —  usłyszałem, g l o s y  
moich żołnierzy, na w idok  w chodzących  ocho­
tników.

PmłkowTiiik R ac h rn b tru k  odbył potem prze­
gląd całego pu łk u .  W  szarej,  żotiiierskmj blu­
zie i furażerce, nasun ię te j  na  oc.zy. s tan ą ł  przed 
oddziałami.

—  Żołnierze! —  przemówił- sw ym  ‘‘h arak ie -  
rys tyczn ym  tw ardym  głosem. —  R ozkazem  N a ­
czelnego W odza  przeznaczeni zostaliście  do 
walki n a  śmierć i życie. Na was p a t r z y  dziś' 
Cały świat, w w-asjzych rękach  i w waszych b a ­
g n e tac h  łoży lo« stolicy i m ń s tw n  polskiego. 
■Jutro w yruszacie  w bój. Wiero, że s'cclnicin 
swój obowiązek. <•" go daliś t ic  tuż dowód pod­
czas d ług iego  i k rw aw ego  odw ro tu  z r.od Ki- 
:owa. P am ięta jc ie .  iestc5»de żołnierzami 
s ława 'k ry te i  18-tci Dywizji. Niech żyje Po l­
ska!

Knmpamic ochotników podchwyciły  okrzyk 
z zapałem T v lk o  . .pierony" staii_ n ieruchomo 
w ponurem  md erze u in­

na

j O czem oni myśleli? Co się d z ia ł j  ty ioh 
sercach?

Awif 14 -ierpnia zastał pułk bały m aszeru­
ją c y  w pogotowiu bojowem na północ od 
P łońska . W  drndz.e spo tkaliśm y jwzejeżdżają- 
c c g . i .w  samo-chodzic dowódcę frontu , .g e rg ra la  
Hallera. T w órca  B łękitnej \ rm j i  p rz \s fa t ia ł  i 
d ługo  w^patrj-wał s :ę badaw czym  wzrokiem w 
przechodzące oddziały.

Podczas  małego postoju zohnezylep- ' .7, ra ­
dością na  Czele jednej kom panii ocdrdników 
porucznika Ha asa. niego p ierwszego dowódcę 
na żicmi włoskiej i w ■ F ranc j i ,  p raw dziw ego 
o jca  i opiekuna polskiego ż e ln F rz a  na obczy­
źnie. Zumiciniłnm z nim kilka słów. Pornojwńk 
był pełen najlepszych nadziei co do wj-niku 
w ojny  i obiecywał sobie prędki powrót 8 0  uko- 
c h a n e g i  ’Tjwowa i do p rzerw anych  nauk. t

Przed południom j u łk  osiągnął styczność z 
nieprzyiacieleni. k t ó r e g o  p a t r r lc  pod pierw 
szeni uderzeniem uciekły w- norłcchu. ŻWiżali- 
śmi sie do brzegów rzeki W k ry .  Z drugiej 
s tro ny  leżało m iasteczko  Smliotyn. RoGzo-yicy 
przy witali n a e v ra i ą c c  oddziały gwalf iwnym 
ogniem armaitmim i karab inow ym .

K om panie  . .p ieronów1’ w szalony m a taku  
rn -zv ły  naprzód, po ryw ając  za sobą  m ł idy ch  
ochotników. Rzeki jed n ak  nie udało , sm prze­
kroczyć. . P rzed  a tak n jąccm i oddziałami u k a ­
zało się b a g n is t e  dno i spa lon e  most.  K rw a w i 
wałka trw ała  kilka godzin. N iek tórym  t y l k y  
żołnierzom udało  się p rzedos tać  na drugi btzeg.

Nr. 235.

Rynek akcyjny bez trans»kcyj.
Na giełdzie znów całkowity zastój W  doiu 

yyczorajszym zanotowano tylko kurs pnżyezk' .n- 
westycyjnej po 112.30 zł.’ Do1 ar gotówkowy tv Kra 
kowie 8.88—8.89 z.l, a czeki dolarowe po 8.90— 
8.91 zk

O F IC JA L N A  G IE Ł D A  W A LU TO W A .
•Warsżayya. Waluty: Dolary 8.69. 8.91 i 8.87.

Ilewizv: Holandja, 359.08, 359.98. 358.18 Kopcnna- 
ga 238.81, 239.41. 238,21, Londyn 43.37, mkłS, 
43.20, Noww Jo rk  8.905, 8.925, 8.88u, Paryż STOI. 
35.13,- 34.95/ Praga 26.41, 20.51, 26śm«. Nowy „'ork 
wy pł. fclegr. 8.915, 8.935 8,895 Szwajearja 1fl!.49, 
178.02,' 172.70. ? ztokholm 289.60, 240.26. 23U.0O. 
47icdmi 125.95. 120.20, 125.64. Wiochy 46.09, 10.81. 
40.5t, Berlin yv ohr. pryw. 212.70.

G IE ŁD A  A K C Y J N A  W  W A RSZA W IE,

! Akcje: Bank Hipoteczny 108. Banie Poiski
167 ki- 167, 4Varsz. Tow. Fahr. Cukr. 35. WysoKa 
1-10. l i ip op  254i;. Modrzejoyy 9, Haberbusch 122.

Pożyczki: 4 proc. premj pożyrz.ka m w e s - 
U 2 '/ , .  5 proc. pojyczka dolarowa 59. 5 i>mc. po­
życzka komrersyjna 5 5 5 proc. pożyczka kole­
jową Ifńyz. 7 pror. pożyczka stabilizacyjna 88, 
8 proc".- L. Z. Banku Gosp. Kraj. 54.

G IE ŁD A  W  ZURYCHU.

Zurych. Paryż 20.23)4 TjOndyn 25.C4"’,/;. N cjr? 
Jo rk  5.14.67)jj. Bclgja 71.87',ż’, Wtoclr 20.956.. 
Iliszpanja 51.50. Holandja 20.7.80. Berlin 122A3. 
Wiedeń 72.72 Sztokholm 138i%. Oslo 137.85, 
Kopenhaga 137.85. Sofja 3.7p. Praga 15.27 
\ ł rarszawa 57.70, Budapesz" 90.22)4,

Sfiaaiio.
\

Soooia, 6 września.
Warszawa. (1411.7) G. 11.40 Przegląd praso. 

11.58 Sygnał czasu. 42.10 Płyty graroof. 1620 
Płyty gramol'. Hi.?5 „Skrzynka pocztowa’̂ .  17 Pro­
gram dla dzieci. 18  Naboi, z Ostrej Bramy w Wil­
nie, 19.20 Płyty gramofonowe. 19,30 Feljeton p. t. 
..Samochodem i samolot™  przez Bolgją*. 20.15 
Muz. lenka. Wyk.: Ork. P I!.. El. Ńeal Rowe
(sopr.). E. Gosk tharm.) i nruf. L. Urstęjp (akomp. 
22 Jeljctou jit. „Prcunjera w teatrze11. 23 Muzyka 
t.an. i salon, z ..Polonja-Palacę-lIotci11.

Kraków, (3,12.81 G. 11,40 Przegląd prasy, 11.53 
Sygnał czaSti. 12.10 Płyty gramof.. 13 Kom. mm. 
15.15 Kom. gosp. 16.15 Ptyly gramof. 16.85 Od­
czyt p. t.: ..Aiaków pod tęczą (miody Kraków ma­
larski)!.1 — M Niż.yńsl i 17 Transmisja z Warsza­
wy 18 Nafcńż. z Ostrej Bramy w Wilnie 19 llozm., 
19.20 ..Przegląd po li tyd  zagrał ub. t v g w y g *  
dr. Reguła, wiccsckrctar/ U. J. 10.45 Kom. robi. 
20 Pras. dziennik radj. 20.15 Muzyka, lekka. >2 
Feijeton. 22.30 I'ivty gramof. 25 Mii/yka tan. 24 
Hejnał ■/. Wioży Marj.

Katowice. (408.7) G. 1631 Płyty gramof. 17 
Slm-hor isko dla dzieci 1 młodzieży. 17.50 Oioc<a 
Hela omówi listy od słuch,o zów najmłodszych. !S 
Naboż. 7. Ostrej Bramy w Wilnie. 19 Cćodz. Od- i- 
ncl< Powieściowy. 19.50 [ir. W JYjlkosz prof U. 
J.: ..Płyty gramofonowe dawniej a dz.is.iaj11. ,(7. d‘>- 
nKHistracj;imij)?fj ,

Lwów. i^ ’B;5.t'i G. 11.58 Bygna,1 ezasu. 12.05 
Płyty gramof. 17 Błuętujy iskr dla dzieci i mio- 
dzieży. 18 Naboż. z 0 -slr,cj B^amy v Wilnie. 19 
Kjwnait.. 19.20 „Przegląd pohlyki z ag rań .-. 19 15 
K im. rnln. 26 Pras. dziennik radj. 20.15 Muzyka 
lekka. 22 Feljeton. .22.15 Komun. 21! Muzyka tan. 
z „Bagateli11. ' • ' ;

M u n i i O f p .

ŻYC7!ENTE M'LE |$ R r ,U .  _  N TśfeK. nie nio 
gp zataić p’7.od panem, że stan ciiorobw fyst bar­
dzo gro/.ny.- Czy pragnąłby pan zebar-yc. jesz 
kog'oś miłego sercu? — Owszem. -  Kogo? — Tn 
nogo lekarza.

PRZEWIDUJĄCY. — Panie j»* fie. zc-stalo naiiu 
mnóstwo siatek do włosów. Gó liedziem;- z niemi 
robili? — Sprzedamy je w przyszłym roku ja,<o 
letnie suknie

Mnóstwo trupów jSjfwńist w mętnej wodzie K? 
n ieznanej do tąd  rzeki, nad k tó re j  brzegami 
miał się m zeg rać  dęcydumi-y bój.

P u łkow nik  R achm istruk  zdecydow ał się 
przenr iw adz ić  genialny r a j a .  W  fercjiió zupeł­
nie zakry tym . oknlo 3 khn od Gutaszcwa. 
udało  mu .sje 'bsobiścię rjSaprawjć W M  rzekę 
cztory .komrJąnje j ok rążyć  nie.p.rzyj3c!.eh  od
północy. Z neśtan iem  zmrr-ku Gutaszeiwy zo. 
s ta ło  zdobyte  b raw urow ym  a tak iem  na b a ­
gnety.

T eraz  w szy s ‘k :e ib skierował »nłiko.wnik 
na Sochocin rion-tina noc sprzyjała zamiarom. 
Przeprawiori:  > dwa b a ta lb m y  do Gutaszewa, 
podczas igrly. pozpsta ly  jeden lwtaljon podsn . 
nął sit- w cichości pod iąim Sochoein. M asfoc^. 
k o  by ło  Moczone kilkoma ‘Szeregami ko lcza­
s tych  d ru tó w  i przeszkód

Porucznik  Trzebunia na (~i.“\e kompanii zet 
wał sir do  a taku .  Zaskoczeni bolszewicy o tw o­
rzyli piekielny nęóeń z karahb iów  m a sz y n o ­
wych i ręcznych. Równocześnie  na t-dnch nie 
przyjaciela rizpoozęJY akc ję  zarżormą komr-an- 
je przoprawiime pod G ufw zew m n. W  m ie­
ście pow sta ł szalony popłoch Bolszewicy ni° 
wicdzćoli. z k tóre j  -trony wojska nnlskm a ta -  
kuja. W  krw aw ei walce na hagmetv nie d 'łrzT 
mali nlacu. UeiekU w popłochu na wschód.

O godzinie 11-toi w noóy miasto  znalazło 
?ię' w polskich rekach.

Ciąg dalszy nastą.p’-
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pracującej.

czerwonym” raju głód
5 dkg. mięsa dziennie!
(FAT). Nowy p ro jek t  rządow y 
zmiaTię norm mięsa dla ludności 
P rzecię tna  norm a j a k ą  w roku 

przyszłym m a otrzymać osoba pracująca w y ­
nosi 100 gramów mięsa na dwa dni. R obotn i­
cy  n iek tórych  uprzyw ilejow anych przemysłów 
mają o trzym yw ać przez 264 dni w  roku po 200 
gram ów  na osobę dziennie.

NIE CHCĄ KOLEKTYWIZACJI.
Moskwa (FAT). - W  Żytomierzu odbył się 

sąd  n a d  g rupą chłopów, k tó rzy  według ak tu  
oskarżenia, dokonali napadu na komunistów  
wiejskich, propagujących kolektyw izację. Dwóch 
o skarżonych  skazan o  na śmierć, kilku innych 

-- na lgirą więzienia od 3 cło 10 lat.

KARTKI NA WODĘ!
W arszaw a, 4. 9. (Teł. wł.t. Sowieckie gaze­

ty  donoszą, że w ładzo sow ieckie  w Noworo-wj- 
sku w prow adziły  system  kartek na wodę, u s ta ­
n aw ia ją c  normo n a  k a ż d ą  rodzinę po Vi w ia­
d r a  w ody dziennie. Pow odem  tego dziwnego 
zarządzenia  jes t  wadliwe funkc jonow an ie  wo- 

fągu. w ybu do w an ego  w roku ubiegłym 
‘•Jkiin n ak ład em  kosztów.

'rwawe starcie w tndjach.
■ata, 4. 9. (PAT). D onoszą  z Chulny, 
t po lic jantów  na p o s te ru nk u  zaa tako-  
s ta la  przez tłum Hindusów. Kilkunastu  
ów odniosło rany. Policjanci dali 

' ie  stw ierdzono  dotychczas, czy są  za ­
m u l  ze s t ro n y  n ap a s tu ją c e g o  tłumu.

era szpisgowska w Bułgarji.
Sam obójstw o pułkownika, 

leń. 4. 9. \Y Sofji w y k ry to  wielką aferę 
icską, k tó ra  za tacza  coraz szerszo krę- 

' izk u .  z tą  aferą  pułkownik sztabu ge- 
»° jMarynopolski popełnił sam obójstwo. 

-'-r°  (a d ju ta n t  dow iedzia ł się o w ykryciu
 i( usiłow ał również popsłaić sam obójstw o
przez przecięcie tętnic, został jedn akż e  u ra to ­
wany. A resz to w ano  kilku oficerów sz tabu  i 
arm ji  bułgarsk ie j .  J a k  s łyc h ać  a fe ra  wyszła 
na jaw  w ten sposób, że oficerowie bułgarscy  
7. Dobrudży, którzy obecnie służą w armji ru­
muńskiej w ykryli spraw ę i donieśli o tem rzą­
dowi bułgarskiemu.

HURAGAN NA SAN DOMINGO.
N ow y Jork, 4 9. Jak" z H aw an n y  donoszą, 

w y sp a  s a n  Domingo (.Haiti) zosta ła  naw iedzo­
na  to rnadem , k tó reg o  szybkość ocenia ją  na 
około 100 mi] na godzinę. W sz y s tk ie  połącze­
nia te legraf iczne  i telefoniczne z wyspą zostały 
zerw ane. A u ten tycznych  szczegółów o rozm ia­
rach  k a ta s t ro fy  do tąd  nie można było o trzy ­
mać. Wedle pogłosek m iasto San Domingo mia­
ło ulec zupełnej zagładzie.

N ow y Jork. 4 września. Z San tiag o  (wy­
spa Kuba) donoszą, że wczorajszy to rnado ,  j a ­
ki szalał ponad wschodnią częścią w yspy  San 
D om ingo  wyrządzi! olbrzymie spustoszenia. 
K ilkaózic.iąt osób poniosło śmierć. Sytuacja  
ludności jest rozpaczliwa. Daj? się odczuwać 
d o t k l i w y ‘brak o pa trunków  i w ody do  picia.

DIAMOND WYRZUCONY Z NIEMIEC.
A kfw igran, 4. 9. W hulze niemieckie odrzu­

ciły prośbę J a c k a  P iam on da  o zezwolenie, mu 
na k ró tk i  pobyt w jednej z niemieckich miej­
scowości k u racy jn ych .  D iamond zoslał wczoraj 
wieczór w tow arzys tw ie  trzech urzędników  po­
licji k rym ina lne j  w ywieziony  do Bremy, skąd  
najbliższym s ta tk iem  zostan ie  w y s łany  do 
Ameryki.

M ANFW RY FRANCUSKIE W LOTAR.YNGJI.
P aryż ,  4. 9. W  L o ta ryn g j i  rozpoczęły  się 

w nocy  zc środy  na czw artek  wielkie m anew ry  
IfUerj-m arm ji  f rancuskiej .  P ierwsze  ze tkniecie  
sic wojsk białych z czerwonomi nastąpi w nocy 
r. czw artku  na piątek. G łów na  k w a te ra  znajduje  
się w LunPYillc. gdzie  p r z y b j ł  1akż.e m arsza ­
łek Peta in .  Na czole obu armji stoją g en e ra ło ­
wie M itic lhauser i Puficux .

MĄDRZE ROBI!
N ow y Jork. 4 września. Z Aires

donoszą.' że stan  zdrowia prezydenta Iriic-yeiia.

-c

Dymisja pułk. Rayskiego nieprzyjęta.
W arszawa. 4 września; (Teł. wł.) Minister 

spraw w ojskow ych marsz. Piłcudski nie przyjął 
dymisji szefa departam entu lotnictw a pułk.

R ayskiego. Jak wiadomo pułk. Rayski podał 
się do dym isji skutkiem  katastrofalnego dla 
Polski wyniku raidu Małej E ntenty i Polski.

Lotnicy francuscy sensacją N. Jorku.
N ow y Jork, 4. 9. Ku uczczeniu zwycięskich 

o tn ików  francusk ich  urządzono w ra tuszu  no­
wojorskim w span ia ły  bankiet .  Lotników pro­
wadzono przez bogato udekorowane ulice do 
ratusza, gdzie zgotow ano im serdeczne powi­
tanie. W zdłuż ulic w iodących do ratusza tw o­
rzyła ludność szpaler, w znosząc na cześć lo t­
ników huraganowe okrzyki. W czoraj byli Co­
s tes  i Bellonte na  przyjęciu u Lindbergba.

Dziś rano w y s ta r to w a li  oni na samolocie 
...Znak z a p y ta n ia 11 do Dallas w T eksas ,  usiłu­
jąc  zdobyć n ag ro d ę  u fun do w an ą  przez pułkow- 
n ik a  Ea-sterwood w w ysokości 25 tys ięcy  do­
larów. Przes trzeń  N owy J o r k — Dallas , w yno­
szącą 1900 km., m uszą  przelecieć bez ląd o ­
wania.

Za przelot —  60 mili. franków
Zyski Costesa.

Paryż, 4 września. ..Matin1’ podaje zes ta­
wione zysków  Costesa z przelotu P a ry ż  —  
Nowy Jo rk .  Ogólna suma, ja k ą  uzy sk a ł  Costes

z ty tu łu  różnych premij i nagród  wynosi 30 
milionów franków. W  obliczeniach swych dzieti 
nik dochodzi jed n ak  do jeszcze c iekawszego 
rezulta tu .  Mianowicie po od trąceniu  wszystkich 
podatków na  rzecz skarbu  państw a ,  zw iąza­
nych z o trzymaniem tych nagród  lotnikowi po 
zostanie na czysto  połowa dochodu. Oczywiście 
obliczenia te są czysto  teore tyczne , ponieważ 
większość dochodu stanow ią  w ypła ty  przypa­
d a jące  na Amerykę. Ponieważ fiskus am ery ­
kańsk i nie jes t jednak  mniej ruchliw y od fran ­
cuskiego. przeto mimo w szystko C ostes’owi po­
zostanie na czysto  ...tylko11 25 miljonów fran­
ków.

BĘDĄ PRZYJĘCI PRZEZ HOOVERA.

W arszawa, 4. 9. (Te!, wj.). z  W aszyng tonu  
donoszą, że lo tn icy  fran cuscy  Costes i Bellon­
te  będ ą  przyjęci w poniedziałek w Białym Do­
mu przez p rezy den ta  H oovera. Po powrocie 
z W aszy n g to n u  odbędą oni lot ponad Stanam i 
Zjednoczonemi.

D zli i co d z ien n ie

w kinie dźwiękowem
99

99
D zli i c o d z ie n n ie

ul. św. Gertrudy 5

!! N A  O G O L N E  Z A D A N I E  W Z N A W I A N Y M
N ajwspanialszy film dźwiękowy wszystkich czasów!

POGANIN
W roli ty tu łow ej n ieza p o m n ia n y  R a m o n  N O V A R R O  który odśpiewa 

„porywającą pieśń miłosną poganina". —  W  ro lach  k o b ie c y c h : D o r o t h y  
J a n i s ,  R e n ć e  A d o r ć e .  -  Reżyser: V a n  D y k e .

Uroda, zachw ycająca melodja pieśni i glos N m rra  świecą w filmie tym swe największe tryumfy.
Śpiew w języku angielskimi — ------------ —  == - • —  Śpiew w języku angielskim !.

W p rogram ie: T I T A  R U F O  w  sw o im  repertuarze.

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i wW wieczór, w niedzielę I św ięta o ąodz. 3 popol

Magistrali stół. Król. m. Krakowa '
L. B. a. 5098/30.

K rak ćw , dnia 26 sierpnia 193t>.

Ogłoszenie licytacji.
celem oddan ia  w przedsiębiorstwo w y k o nan ia  
robót:

a) przy budowie klozetów i w ew nę trzny ch  
adap ta c j i  w szkole XXXVI (męskiej) im. Ki. 
Fiotra  Skargi ;

b) przy budowie k lozetów w szkole XXXVII 
(żeńskiej) im. św. Józefa;

obie szkoły  położone przy ulicy • M azowiec­
kiej 1. 61 w K rakowie, Magistrat, rozpisuje ni- 
mejszem licytację  ofertową, zastrzegając .je­
dnak  swobodny wybór oferty, wedle w łasnego  
uznania ,  bez względu n a  w ysokość  oferowanej 
k w oty ,  względnie n b z a t  w ier lzen ie  żadnej 
z wniesionych ofert.

P lany, warunki ogólne i szczegółowe prze­
g ląd ać  m ożna  w Budownictwie miejskiem 
Oddz. A. K onserw acja  budynków  miejskich’ 
II p. drzwi Xr. 17 w godzinach od 12— 2 w po­
łudnie począwszy od dnia 1 IX 1930. gdzie 
również można o trzym ać  formularze ofertowe 
i wszelkie potrzebne wyjaśnienia.

Oferty  należycie ostemplowane, zaopa trzo­
ne kwitem na złożone w Kasie miejskiej wa- 
djum w wysokości 5 proc. od sum y oferowa­
nej należy złożyć w temże biurze na przepisa­
nych form ularzach do dnia 15 września 1930 
roku godzina 12-ta w południe, poczem nastą-  
fi o tw arc ie  ofert w Sali posiedzeń Magistratu .

Oferty  później wniesione, względnie niezao- 
patrzone kwitem na złożone wadjum lub spo­
rządzone nie wedle wzoru, uw zględnione nie 
będą.

Dyplomaci jadą do Genewy.
Paryż., 4. 0. (PAT). A ngielski minister spraw  

zagranicznych Henderson odjechał dzisiaj o 
goilz. 11.15 do G enewy.

JUŻ W Y JE C H A Ł ,
(RAT). W obec w yjazdu

MIN. ZALESKI 
W arszaw a , 4. IX. 

j>. minis tra  Zaleskiego do G enew y k ie row nic­
two m in is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  do c z a ­
su pow rotu  z urlopu p o dsek re ta rza  s tan u  dra  
W ysockiego, objął d y re k to r  d epa r tam en tu  k o n ­
su larnego  L ukasie  wicz.

Kongres mniejszości w Genewie.
B. pos. Ulitz. w ygłosił referat.

Genewa. 4 września. 3-go września rozpo­
czął s:ę w Genewie kongres mniejszości naro­
dow ych  pod przewodnictwem Słoweńca, dr.  K a d r  Ligi Narodów.

Wiifana. W drugim dniu kongresu  mniejszości 
narodow ych  prezydent dr. Wilfan zlożyt <.pra- 
w r /r .an ie  z posiedzenia kom ite tu  o .zpa tiu iące-  
gc k w estje  mniejszościową. K o n g  es zu jn o w a ł  
się nas tępnie  k w e s t ją  Pan  europy. W “prawic 
tej obszerny referat, złożył d v .v  y postł n i 
- ru n  śląski, p rzyw ódca  Niemców górnośląsk ich  
Ulitz. W referacie swym Ulitz u«iłowal do­
wieść, że bez załatwienia k w est,i m niejszościo­
wej kw estja  Paneuropy nie będzie miała pod­
staw  trwałych.

HOESCH U BRI.ANDA.
Paryż. 4 września. A m basador niemiecki 

w r a r y ż u  von Hoesch odwiedził dziś ministra 
.-praw zagran icznych  Btianda. z k tórym  odbył 
konferencję w zw iązku z nadchodzącą  sesją

Jeszcze jeden dziennik podróży 
Andrsego.

Sztokholm (P A T ) .  U czen i s z w e d z c y ,  w y ­
s ian i do T ro m s o e  w  ce lu  z a o p ie k o w a n i a  sio 
w sz e lk ie m i  o b ie k t a m i ,  ' s t a n o w ią c e m i  p o z o ­
s t a ło ś ć  p o d b ie g u n o w e j  e k s p e d y c j i  A n drecgo ,  

o św ia d c z y l i  s p e c j a ln e m u  k o r e s p o n d e n to w i  
. •T id n in g a rn a s  T e l e g r a in b y r a i r ó  że p r z y  
z w ło k a c h  A n d re c g o  z n a le z io n o  jeszcze jeden 
dziennik podróży, który zawiera ważniejszą 
treść aniżeli dziennik odnaleziony poprze, 
ełnio,

Sztokholm (P A T ) .  J a k  d o n o s z ą  z T ro m -  
see ,  s tw ie r d z o n o  identyczność zwłok dwóch 

• ć ry  w ubiegłym 1 ygodniu zapadł ni grypę, członków ekspedycji Amireego. Są to zwlo-
ub g! znacz i j po, :., wio. Dziś p ' r zydet?( podpi­
sał dekret o i.ia -c la  sesji parlamentarnej, a rj- 
wi ocześnie zarządził zniesienie stanu w yjątko­
w ej',.

Bruksela. 4 września. Pod przewodnictwem 
be lgijsk iego ministra  k u l tu ry  i sztuki został 
tu  dziś o tw a r ty  6-ty m iędzynarodow y kongres 
p rasy  technicznej.

  :0 : —  -------

ki inż. Andreego i Strindherga.
— :0 :_

PAMIĘTNIK ANDRĘEGO JESZCZE 
NIE OGŁOSZONY.

Tromsoe (PAT). Prof. Lith.berg Hcdrcn za-

Andreem ?
Tromsoe donoszą.

ile się dowiemy
Oslo, 4 września. J a k  

komisja b ada jąca  zwłoki i sprzę ty  należące do 
w ypraw y  A ndrecgo w ydala  dziś drugi komuni­
kat, w którym donosi, że nie odnalazła ża­
dnych dalszych szczegółów , któreby się m ogły  
przyczynić do w yśw ietlenia tragedji wyprawy.

,  =0= ‘

Samol t startuie z parowca,
by przyśpieszyć przewóz listów .

N ow y Jork. 4 września. Z parowca niemiec­
kiego ,.Bremen‘‘ w ypuszczono wczoraj samolot 
w chwili g d y  parowiec znajdow ał się jeszcze  
w odległości 1.100 km. od N ow ego Jorku. S a ­
molot d o ta r ł  do Nowego Jo rk u  wczoraj o godz. 
20. a parowiec dopiero dziś r a n o  o godz. 11. 
W ysłana  samolotem poczta  p rz y ty ła  zatem do 
N ow ego J o r k u  o 15 godzin wcześniej.

Bada Naczelna Ch. 0 radzi.
Warszawa. 4 września. (Teł. wł.) Dziś ze­

brała się na n a rad y  R ada Naczelna  Chrześci­
jańskiej Demokracji.  R efera ty  polityczne w y­
głosili posłowie B it tner i Ghaciftski. Po  re fe ra ­
tach  rozpoczęła się obszerna dyskus ja ,  k tó ra  
będzie ukończona prawdopodobnie  dopiero  pó­
źną  nocą.

P. GIŻYCKI URZĘDUJE.
W arszawa. 4 września. (PAT; W czoraj ge­

neralny komisarz w yborczy sędzia Sądu Naj­
w yższego. p. G iżycki rozpoczął urzędowanie.
Komisarz w yborczy został p rzyję ty  przez p. 
min. C a ra  oraz min. gen. Sls woj-Sl>ladkow-
ska-go.

L ik w id a c ja  k o p a lń .
Zaledwie parę dni t mu poruszyła opinję 

w iadomość o zarządzonej przez rząd likwida­
cji salin bocheńskich, g d y  obecnie znow u n ad ­
chodzi a larm ująca  wieść z Kałusza, w myśl 
k tó re j  zarząd  . .Towarzystw a eksp loatac j i  soli 
p o tasow ych  wypowiedział z dniem 20 wrze­
śnia pracę w szystk im  robotnikom , w liczbie 
ponad 1000 osób. ..Tesp”  ma b y ć  zam knię ty  
a jako powód podaje  firma kryzys gospodar­
czy i brak  rynku zbytu dla produkcji.  Z am kn ię ­
cie kopalń  w- Kałuszu, a nie  je«t w ykluczone, 
że i w Stebniku , grozi zupełną l ikw U acją  prze­
mysłu potasowego w P o lsc0.

Wciąż niów;ą n Jitewskiem Wilnie”.
Kcwno. (PAT) Organ stow arzyszen ia  odzy­

skania  Wilna ,,Musu W i!nius“ („Nasze (!) Wil- 
no“) proponuje  jak o  na jlepszy  środek  w ałki
0 Wilno umieszczenie na dw orcach kole jowych
1 w hote lach  odpow iednich  plakatów  o W ilnie 
w różnych językach, alty cudzoziemcy mosrli 
p rzekonać się o dążeniach li tewskich. Do pisni 
zagran icznych , sp rzed aw an ych  n a  Litwie, m a­
ja być dołączane ilustracje i broszurki o W ilnie. 
N astępnie  dziennik zaznacza, źc w s tosunku do 
p rzybyw ających  na L itwę cudzoziemców L it­
wini muszą być uprzejmi, aby  pozyskać  Ich 
sym patję .

W arszawa. (PAT.) Dzisiaj powraca ze Lwo- 
przecza wiadomościom opartym rzekomo na wa i obejmuje urzędow anie p. minister Kwiat- 
t.reści dziennika Andrecgo, k tó ry  nic został by- kowski. 
najm niej ogłoszony. ----------:0 :—

Tragiczny wypadek w Tatrach.
Turysta spadł i porani! się.

Zakopane .  4. 9. (P A T ) W  ś ro d ę  3 lim. 
w ybrało się dwu turys tów  7, Poznania , 
a m ianowicie  J a n  B eyerla in  i Rom uald 
Nowacki od Doliny S trążysk ie j n a  C zerw o­
ne W ierchy. Gdy doszli do szczytu Malo- 
lęeznia, z łapała  ich gęsta  mgła, zm usza­
jąc ich do pow rotu  w s tronę  Zakopanego . 
P rzy  schodzeniu  z MaloTęczniaka Beyer- 
lein odpadł od ściany i spad ł z w ysokości 
5—S m etrów  na niżej zna jdującą  się  półkę  
ska lną ,  doznając przy tem licznych obrażeń . 
Towarzysz jego bezpośredn io  po powrocie  
do Zakopanego, około godz. 9 wieczór, za ­
a la rm ow ał pogotowie ra tunkow e , k tóre  
udało  się bezzwłocznie n a  pomoc. Mimo 
usilnych poszuk iw ań  w ciągu nocy, ofiary 
w ypadku  nie znaleziono, tak , że drug ie  
pogotowie m usia ło  w yruszył na  pomoc 
dzisiaj we czw artek  rano. Do tej p o ry  n ie ­
ma żadnych wiadomości. W edług opowia­
dań  Nowackiego, B eyerlein  m iał doznać 
złamania rek i ,  nogi oraz potłuczenia głowy.

Ł  — :0 :  u i  —
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Prawo poyranicza.
—  Nic gniewasz się?
—  Nie gniewam się — odpowiedziała 

pospiesznie. —  Muszę już iść. Wyprowadź 
mnie prędzej, słabo mi.

Otworzył przed nią drzwi ocl alkierza.
— Tędy. Nie będziesz przechodzić przez 

izbę karczem ną. Tam  moi towarzysze, zd ro ­
wo zalani w dodatku.

Potem  zwrócił k u  niej swą śliczną twarz, 
sm u tną  i zawstydzoną.

—  Ale ja  nie jestem  pijany. Piłem dziś 
jak  zwykle, ale pijany nic jestem. Nie 
brzydź się mną... I kochaj mnie choć trochę... 
Sońko.

—  Muszę już iść — powtórzyła b łagal­
nie.

Wyprowadził ją przed ganek  i pomógł- 
wsiąść na  konia.

—  K iedy  się spotkam y?
Zamiast odpowiedzi, szarpnęła  cugle i 

k a sz tan k a  poderwała  się płochliwie. Przez 
g rząską  groblę klacz szła ostrożnie, drżąc 
nerwowo, lecz potem w losie sama bez ża­
dnej podniety poniosła wyciągniętym galo­
pem. ja k b y  czując, że z tego miejsca należy 
uciekać ja k  najprędzej, jak  naprędzej.

Leżąc n a  szyi konia, dziewczyna bez­
myślnie pozwalała mu się unosić w tej p a ­

nicznej ucieczce, gdy w tem zwieszająca 
się kiść świerkowych igieł boleśnie uderzy­
ła ją po ramieniu.

Zrozumiała, że wobec zapadającego mro­
ku należy zwolnić bieg konia. K asztanka 
szla ostrym kłusem, co chwila podrywając 
się do galopu. Panna Zofja wypromowała 
się na siodle. IV lesie było  mroczno i s tra ­
sznie, lecz ona zapomniała o lęku. Czuia 
się złamana fizycznie i duchowo'. ?i gorzkim i 
uczuciem upokorzenia wspomniała cliv.ile 
przebyte w karczmie.

—  N aw et mi nic nie obiecał — pomyśla- 
j la z rozpaczą.

X III.

Po dniu bardzo niespokojnym dla miesz­
kańców karczmy. Audrzej mógł się naresz­
c ie  położyć na dobrze zasłużony spoczynek. 
Zeszłej nocy djabli przynieśli tu niewiadomo 
poco jakiś  m yszkujący po granicę- od działek 
piechoty, i wszyscy goście ledwo, że zdążyli, 
zbudzeni z n icnacka przez zawsze czujną 
• łosiową, pochować się, ten w  chlewiku, ten 
między beczkami od śledzi, ten pzprostu 
w śmietniku.

Dzień też przeszedł niespokojnie, gdyż 
żołnierze wprawdzie rano opuścili karczmę, 
lecz w ciągu dnia wracali k ilkakrotnie, w y­
wołując zamęt i trwogę.

Wreszcie pojechali na dobre. Tak  pi by­
najmniej twierdził Jo-sel. Uspokoiło się więc 
w gnieździe szmuglersko-bandyckicm i

wszyscy porozłazili sie na swoje legowis&ł.
Stara karczma wrośnięta jak  robaczywy 

grzyb .na skraju  grząskiej grobli, drzemała 
czujnie.

Na pierwsze cielic stuknięcie w sp róch­
niałe. lecz dobrze okute drzwi wejściowe, 
zerwała się Joslowa. Bezszelestnie przydrep- 
tala  do szpary w okiennicy, przyłożyła do 
niej najpierw oko. potem ucho. wreszcie 
skinęła uspakaja jąco  głową Joslowi.

Karczmarz odsuną! regle i wpuścił go­
ścia. kosz wargo ta U ze sobą poeicliu. żyd k il­
kakro tn ie  . s tuknął d ę  w czoło, wreszcie 
strzepnął palcaini i poprowadził przybysza, 
do alkierza.

Andrzej zbudził się.
— Kto tam?
—  Swój. Odstąpcie mi. bracie, kawałek 

łóżka.
— Co z» swój?
—  P r z e d s t a w i ć  s ię  p a n u  h r a b i e m u ?
—  W artoby. Ale czort z wami. Jose] 

chyba wie. kogo wprowadza. Kia dżem się, 
tylko nie gadajcie, bo mi sie spa.- chce.

—  Bądźcie spokojni. Mnie też.. A!o n a ­
stąp się trochę, przyjacielu.

Andrzej odsunął sic od ściany i gdy nie­
znajomy układał sic obok niego, spal* już 
z powrotem na dobre... lecz po niejakim cza­
sie obudził go radosny okrzyk.

—  Jędruś ,  to ty.
Andrzej przetarł oczy. Nowy gość sie­

dział obok niego na łóżku i świecił mu 
w oczy zapałką...

—  Kuna! 1
—  Jaki tam Kuna?
— Jan ek .  ■ Wiem. Przypomniałem 

w więzieniu, przed samą twoją uciec
Zapałka zgasia.
—  I co?
—  I nic, fajnie ci się udało zwiać.
- -  Ty też zwiałeś.
—  Nic, mnie wypuścić ;
— No. no. musisz mi t.o ju tro  opowie 

dzieć. ale teraz śpijmy, strasznie jestem sko­
nany. *>

—  I ja też. Ale ponieważ to ty  jost.es, 
bracie, odstąpię ci kawałek koca.

— Przyjmuję z dobrodziejstwem inwen­
tarza. Dobranoc.

—  Ulm —  Andrzej zamknął oczy, lecz 
niespodziewane sprdkanie wybiło go ze snu­
j ą  nek poruszył sie parę razy niespokojnie, 
westchnął głęboko, wreszcie zarzucił ko le ­
dze rękę na ramię i usnął z głową opartą o 
jego plecy.

Andrzej odczuwał ten uścisk przyjaciel­
ski. jak pieszczotę wbrew wo!: ogarnęło go 
mile. dziwnie mile uczucie braterstwa- a trya 
serdecznym chłopcem. Pod dotknięciem bru­
dnej. wynędzniałej ręki ta ja ło  serce samotni­
ka. Przez dziwną asocjację pojęć przypom­
niał sobie, te  nauczycielka z Horczówki ma 
bardzo s łodk ie  usta.

Oni są jednak  dobrzy —. pomyślał, za
piajac. —

CCiąg dalszy nastąpi).

y-

n a
jest

a ń s z y m

P oń czoch y  dam skie 
i dziecinne w oarom - 

w yborze, również 
[skarpetki m ęskie, ręk a ­
wiczki, chusteczki do nosa. 
fartuchy i czepki dla 

służby poleca
Z O F J A  A K S A K O W Ai
K r a k ó w ,  W i ś l n d  L .  4 .
Na składzie w szelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych. 738

nawozem!
Zam ów ien ia w yk o n u j; odw rotnie

lijskie Zakłady [eramiczne
Kraków 14, Telefon Nr. 114-72.

Sz k o ln e  podręczniki 
(tłóm aczew a, skróty, 

charak terystyk i), szkoły 
na w szystk ie instrum enta 
npwości taneczne, ksią­
żeczki dla dzieci i m ło­
dzieży, pow ieści i teatry 

am atorskie poleci:

H[Księgarnia Palska Kraków, 
ulica Sławkowska róg 

ulicy św. Tomasza.

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie  

koło Łańcuta Młp.

poleca znane ze swej 
dobroci m aterjały czy­
sto w ełniane jak lode 
ny, szewioty, kam garny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubran ia  m ęskie, ma­
terjały  na rew erendy 
i su tanny  dla Przcw. 
D uchow ieństw a o r a z  
sukna t. z. sławucUie 
na kurtk i i bundy do 

podróży.
1 CENY PRZYSTĘPNE.

„SALON DZIEŁ 
SZTUKI"

\Vo:ciechowskiego, Kra 
t-ów, św. Jana 3. Ogromny 
w ybór obrazów  znanych 

M alarzy polskich.

K O Ł D R Y  m a t e r a c e  
p o d u s z k i  z  p l e r z a g ę  
s i e g o ,  W y t w ó r n i a  
p i t ś c i c l i  R f .  M A T U ­
S I E W I C Z A  K R A  
K Ó W . P O S E L S K A  3 0

C e n y  przystępne

t f w ó i
d o  ^n>ego  

p o  S m o je l

Miód leczniczy!!
czysto pszczelny pod gw a­
rancją. w ysyła z w łasnej 
pasieki za zaliczką poczto 
wa 3 kę. l t  zł., — 5 kg. 
21 zł., — 10 kg. 40 zł., — 
20 k r. 76'70 zł., wraz 
z b l a s z a n k ą  i opłatą 

pocztową. i

Stanisław Chabura
pasieka T a r n o p o l .

L aonolcf S z c i e r b a
uniew ażnia książeczkę 

w ojskow ą w ydaną przez 
P. K. U. Rzeszów rocz­

nik 100N

Sz k o l n e  y-n ieńsk ie  
płaszczyki, m iin d u rk 1 

do każdej szkoły fartusz 
ki, sw etry, berety, wyro 
by pończosziroze po eca 
jedyny na Kraków chrze­
ścijański magazyn kon­
fekcji dziecięcej .1 ó z e f 
Źubikow ski K raków, plaż 
Mar aeki L. U. Na skła 
dzie duży w ybór konfekcji 
dziewczęcej i chłopięcej.

L dz. 29072/30.

Kasa Chor
/

w Krakowie
oglxiza przetarg  na instalację cen 
ogrzewania w szpitalu przy ul, Pr 

w Krakowie.
Plany i warunki przejrzeć i pi 

formularze za opłatą 5.— zł. ytodją 
wr biurze kierownictwa .budowy, 
u l. Krupnicza 12. I. p. Termin j J" 
ofert naznacza sie na. dzień 16 \vj!5! 
godz. 12-ta w biurze kierownictw!'1 
Otwarcie ofert J j in iże  o 12.15. (s_ _ 
wadjum ~>% oferowanej sumy. Kasa <"'lmr 
zastrzegą sobie wolny w ybór oferenta 
nieuwzględnienia żadnej oferty.

K o m is a r z  R z ą d o w y :  
Dr. Z. Kolkiewicz.

DLA P.T. N A U C Z Y C IE L S T W A !
na rok szkolny 1930/31.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW ŚW. KRZYŻA 13.
POLECA Z W YDAW NICTW  Z ZAKRESU PEDAGOGIKI, METODYKI, DYDAKTYKI

KLEMENSIEWICZ, MAJEWICZÓWNA, LEHR- 
SPŁAW IŃSK I: Gramatyka polska w szkole
powsz. Podr. metod.  ..........................

KW IATKOW SKI S.: D ydaktyka i m etodyka  
nauczania języków  nowożytnych .

ŁOŚ J.: Zasady ortografji polskiej i słow nik
o r t o g r a f ic z n y .........................................................

MAYZLÓWNA I.: M etodyka nauczania gram a­
tyki języka o b c e g o .................................................

SZOBER St.: Zasady nauczania języka polsk. 
SZYCÓWNA A.:M etodyka wypracowań. Cz. I. 

Podstaw y psychologiczne i h istoryczne
—  M etodyka w ypracowań. Cz. II. Zasady 

m etodyczne i ich zastosow anie .
TYNC St., GOŁĄBEK J.: Przew . metodyczny 

do czytanek polskich dla IV  oddz. szkoły  
p o w s z e c h n e j .........................................................

i— Przew . m etod, do czytanek polskich dla 
V oddz. szkoły pow sz...........................................

—  Przew . m etod, do czytanek polskich na 
kl. I  g im n a z ju m ...................................................

—  Przew . metod, do czytanek polskich na 
kl. II  g im n a z ju m .................................................

ŻYCZYNSKI H. Dr.: Metodyka wypracowań  
p is e m n y c h ........................................................ ........

— W zory m etodyczno-krytycznego rozbioru  
literatury p ię k n e j .................................................

PRZYRODA: 
BOGUSZEW SKA H.: Patrz dokoła! Pogadanki 

przyrodnicze dla oddz. T l i ...........................

zł.

9 . -

1.60

— Patrz dokoła! Pogadanki przyrodnicze  
dla oddz. IV .............................. ........

— Patrz dokoła! Pogadanki przyrodnicze  
dla oddz. V...............................................................

— W domu, w polu i les ie . Pogadanki dla 
| k lasy w s t ę p n e j .........................................

4.20 CHMIELEWSKI K.: Nauka początków przyro­
doznawstwa i jej historja . .

5.40 CHRZĄSZCZEWSKA J., HABERKANTÓWNA

zł.
1.50

1.2 0 ,

9.60

4 , -

4 .—

2.80

2.40

2.40 

1.80 

2.20

1.80

W.: Opowiadania przyr. I. Staw
—  Opowiadania przyr. TT Łąka . . . .  

DOM ANIEW SKI J.: Pogadanki przyrodnicze
dla ki. I .............................................................. .......

— Pogadanki przyrodnicze dla kl. III.
— Przyroda dla III oddz. szkoły powsz. 

Cz. I —II. Podr. dla nauczyciela
— Przyroda dla TV oddz. Podr. dla naucz. . 10.—
— Przyroda dla V oddz. Podr. dla naucz. . 12.— 

D Y AKOW SKI B.: Zarys m etodyki niższego
kursu o przyrodzie .........................................

Fizyka i chem ja wr szkole t. I. (w yd. Min.
W . R. i O. P . ) .................................................

GAYÓWNA D.: Organizacja ćw iczeń zoologicz­
nych (k ręgow ce) , ; ...........................................

— Ośliczka. A sellus A ąuaticus. L. (jako ma­
teriał do ćwiczeń w szk o le) . . . / .

GEMBOREK E.: T radescantia Zebrina (Z ebrina  
P en d u la). Przyczynek m etodyczny do ćw i­
czeń botanicznych w szk ole  . . . .

HABERKANTÓW NA W. Dr.. Protokóły lekcji ?}. 
przyrodoznawstwa. Cz. I. . , . 3.50

— Protokóły lekcji przyrodoznawstwa, Cz. If 1.70
— Protokóły lekcji przyriozn. Cz. ID . . . 1.00

H E IL P E R N  M.: Pogadanki o tajem nicach przy­
rody . . . . . . . 2.50

 ̂ 1 KOZŁOWSKA A. Dr.: Pogadanki o roślinach  
0.85 j g leb ie , wraz z wycieczkam i i w skazów ­

kami m etoflycznemi dla nauczyciela . . 2.70
J-S0 MĘOZKOWSKA T„ R Y C IiT E R oW N A  St.: Me- , '
•̂“5'j todyka p rzyrod ozn aw stw a ..................................2 .—

NAMYSŁOWSKI B., U D Z IE L A  S.: Podręcznik
m etodyczny do nauki botaniki . i . .2  50

TRZECIAKÓW NA P.: Nauczanie przyrody
w k lasie  IV .szk o ły  powsz. . . , . . 4.60

— Nauczanie przyrody w kl. 5' szkoły powsz. 7.— 
RACHUNKI I GEOMETRJA:

11ELLMANN J.: Ogólne uwagi m etodyczne
o nauczaniu początków em rachunków . . L —

IIOBORSKI A. Dr.: Trzy odczyty o nauczaniu
m atem atyki w szk ole  średniej . . . . 1 .8(1'';

JE Z IE R S K A  I.: Początki nauczania geonietrji 
W skazów ki m etodyczne dia szkoły powsz 

‘ >1 klasy gim n.................................................... -  . 1.20
— Początki nauczania geom etrii. W skazówki 

metod, dla szkoły powsz. i II. kl. gimn. . 2 .—
- — Początki nauczania geom etrii. W skazów ki

metod, dla szkoły powsz. i TTI kl. gimn. 2.20 
'JE Z IO R K O W S K A  A.: M etodyka nauki racbun- 

0.80 ków dla szkół pow sz................................... ,T.—

3.20
3.60

7 .—

3.60

12 -

1.701

2.__

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, m apy icienne i podręczne, globusy, tablice d o  nauki poglądow ej. 
W ysyłka na zam ówienia zamiejscowe odwrotna. Kosztów opakow an ia  nie dolicza sle>
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